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W  59-tą rocznicę styczniową wolne po­

kolenie Polaków chyli głowę przed wspo­
mnieniem ostatnich powstańców we czci 
i wdzięczności, której nie zakłóca już na­
trętna myśl polityczna. Fowsiuide stycznio­
we preestr.lo być dla nas wydarzeniem, 

które się osądza ze stanowiska celowości 

l aktualności, rrzestnło być czynem polity­
cznym, uwaninkowanym sytuacją między­
narodową. a jest, tylko wielkim, bnhater- 
c&im porywem narodu do walki o niepo-
L nn,Tn-£ TT’-* i  • . * • *"  -ozimy w nem  przeiaw zycio- 
,ry zdrowepo narodu i protest wobec onłe- 

świata przeciw niewoli. „Jesteśmy nie­
wolnikami, tak, ale niewolnikami w stanie
t  ■ - . «  ,  . .  ,

—■ u.„.Vilo to powitanie słowami
K ask,!h?o poety Alfieresro.. Mogło być to 
powstanie nawet .,nie na czasie", można 

7 ' i^ ze ze  w ytoczyć przeciw iegro- przy- 
T  twcom i jego  inieyatorom cały nrse- 
1 wrzutów, racyonaluych ze stanowiska 

—- jednak dziś, gdy nie czerpiemy 
. 7 n‘9'to nauki i nie szukamy natchnie- 

Bla ^ a dalszej w  ilki cr wolność —  ten nio- 
^ P t  polityczny staje się jedynie tematem 
u-o ->isLOry-l;/,w. Dla nas, dla. szerokich mas 
P- <>' owyr-h bodzie odtąd rok 18(*>3 jody- 

1° w której historyn i polityka
n>o ma do powiedzenia, red z ie  wznio- 
choć smutną legendą o Polakach, co 

O-- mogij znieść niewoli i poszli w  bezna- 

i Zf n7  legen d ą  o ich nędzy i nad- 
u zkich wysiłkach, o nadziejach na obcą 

pomoc ł rozczarowaniach, jedną z legend 
o tein. co w  niewoli było smntnem i pię- 

ern. Pamięć tej epoki szybko ginie w la­
tach wolności, tylko rocznice powstaniowe 
P*zywolują przed wyobraźnię narcJu obraz 
Polski, którą- ca Jeremiaszem mówiła do 
h r r o  , ’ ó w  śv.icta: PrzyjZżcie i  .popatrzcie^ 
ezy jest boleść większa, niźli boleść moja.

Jutro i Kraków uczci nabożcś.olwem pa- 
®ięć ostatnich powstańców, którzy „umarli 
chwilę wcześniej, niż zmartwychwstanie 

h^oje,• o Synnie, Jen  'i.no trapiona bole-

Krjtyczne chwl?,

In*e3- niż grób Chrystusa"...

Umarli jednak żyją. Pamięcią ich czynu 
iGPi się duch narodu i podnosi do wyżyn 

f .A°  . ^ c â* jakie osiągrHa Polska powstan­
ie W * w êU<ich wieszczów. Ta  Polska, która 

.^endą stoi u progu historyi wskrzeszone* 
eo Pastw a.

U łoża Benedykta XV.
f y c i e ^ '  ,2 _Watykanu brzmią niepokojąco; 
•ku. i  !ii^2a, Benedykta X V . wisi na wlo- 
katnlij-f'  ̂ ‘?im smutkiem czytają miliony 
tiwigrd^Y t.e*ejr"ainy- z których każdy po- 
nio, ^  zdaie to smutne przyimszcze- 
1 doświ. ubędzio sternik rozumny
iern wCii - ^ny‘ . Benedykt X V . jest papie- 
fw ^ząne CJe,, ^ ° i nv- Popieleni, którego imię 
e-teroW*- ' ;o na Ł‘iw3ze z tem krwawem 

tle rJ em‘ kt^re Przeżyliśmy. Ale imię to 
Prawd7 i-nH1Ury(>l l ^ T tad k ów  świeci blaskiem 
•Jest to r,ne * .0‘lrze^ci^ńsklej dzmlalnoścl 
den n P°hrtju i miłosierdzia. On ję­
tych n im I  H hczintereonwiue i bez ukry- 
i i i * * 1 M T f f a c , ,  S ™ ,., .  „  
tnoca o f i a J n ^ '^ ^  .ze samarytańsika T*v 
^ e£ 7 e \ * T Y 5/ g ż e n i a .  I nic 
la jego  siedm ioletni ń m'bcnów otoczy- 
Jakiej nie dałyby ! „  Pa? ty fik ‘?t aureolą, 
dyplomatyczne. ' n«  w ielkie czyny

Ale i w dziedzinie d v n W „  • , ,  
ty., uczeń kardynała K S g J g '1 I eneJ vk t 
Podrzem pierwszorzędnym się
J>cjudnnwc70ścią i taktem  ' d o n r o w f t^ b ? ' 
R u m i e n i a  z. wieki dotąd w-o<rier; k*!0 
^oe.owi państwami, a s to s u n k i '2 Krńta" 

wem Włoskiem wes-!v właśnie w ostatnim 
na drogi prowadzące do coraz ściśle! 
zniżenia.

bToin .°'Kee- Która doświadczyła i w  czasie 
Atwf I  1 W trudnych początkach swego pnń- 
C2i - . ^ycia tak licznych dowodów ży 
£ Rzyn^' Uonedykta X V . —  wiarloiaoścj
^ z ie in d l^ 0h' 3 . .STrntrh głęlrszy, niż 
do -I.T ' t  ’ 2 milionów serc wznosi sic 
* ! f te o W  m(?Rne' ' °  mwNiwa, by Swa 

k S !^ n ą . ,‘^ko roztoc4v ł nad Papie- 
Wosił z ta‘hiem żarliwem apostolstwem 
i  Pokoje ^  Łiem* Jogo Królestwo miłości

Rzym, 20 stycznia. (P. A. T.) Godz; 18 ta: 
Papież otrzymał ostatnie namaszczenie. Papież 
zachowuje ziin°łna przytomność nmvshl.

Godzina 19.20: Temperatura w dalszym cią­
gu wysoka, Papieżowi gTozi tiduszon:e, gdyż 
phica nie funkeyonują z powotlu rozszerzenia 
się zapalenia kararnlnego.

Godzina 23.10: Papież złożył na ręce kar­
dynała Oasparwgo testament noc/.em pożegnał 
się z kardynałami. Kardynałowie nie opu­
szczali przez ęąla noc Watykanu.

Rozmowa Papieża z kardynałem Gasparlm 
odbywała się bez świadków i trwała 20 minut. 
Przypuszczają, ie  dotyczyła ona spraw Ko­
ścioła.

Rzym. (A. W.) Ostatnie biuletyny o choro­
bie Ojca św. donosiły, że zapalenie płuc zo­
stało wprawdzie zlokalizowane w prawym ich 
p ..cię. duszności jednak i ataki sercowe nie 
nstawa'y. Lekarze zastosowywali sztuczne od­
dychanie zapomocą tlenu i injokeye kamfo­
rowe.

Papież zdaje sobie sprawę ze swego stanu 
lecz mimo zakazu lekarzy rozmawia z osoba­
mi, zehranemi n jego łoża. Jest on zupełnie 
spokojny i •prosił kardynałów, aby srę za nie- 
"o modlili. We wszystkich kościołach odpra­
wiają się nabożeństwa.

Rzym. P A T .  Ag. Tlavasa: 0  godzinie 22 
wieczór pjzybvł do łoża chorego kuzyn Pa- 
p:eża markiz de Chieiia. Papież prosił kuzyna- 
aby się za niego modlił. Markiz oświadczył, że 
całv św?at modli się za Papieża.

Dn. 21 stycznia, godz. 7 rano: Zgon Papieża 
oc zekiwany jest z tninu+r  na minutę. Przy łożu 
cho*ego odorawlaią modły.

Godzina 8 rano: Tłumy zalegają plac Św. 
Piotra, aby się dowiedzieć o stanie zdrowia 
papmźa. Chory znajduje się w stanie powolnej 
agonii.

Rzym. P. A. T. fHavasb Godz. 13: Dono­
szą z Watykanu że Papież jtogrąiony jest w 
głębokim Śnie. Zdaniem lekarzy, spodziewać 
s!ę należy lada chwila kryzysu.

Pitepszenie stanu zdrowia.
Wied A. (A. W.l Urzędowe biuro korespon­

dencyjne w telegramie z Rzymu, wydanym 
0 g. 5 tej w Wiedniu, doniosło już o śmierci 
papieża, a inne ageneye otrzymały równ:cż te 

s- ne wiadomości. Tymczasem o godzinie 7-mej 

wieczór donoszą z tych samych źródeł, że Pa 

-• -r o godztnie 1 w pele.dnie jeszcze żył 
a więc w!adomość poprzednia była nicpraw- 

ć!■T—f|. Biuro korespondencyjne w wydnmr 

r.wem, o godzmie 7 wieczór rozeslanem, do- 
n si, że o godzinie l l ^  j przed południem pa 
pioź przyjął ponownie kardynała Gasparicgo. 
(1 godzinie 1-szej oświadczyli lekarze p-zybo 
czni papieża ie  stan jest h3rdzo poważny i że 
raierć nastąpi lada chwila. Po konsultacyi 

lokarskiej polepszył się cokolwiek stan zdro-

n Francyi a Foiska.
Warszawa. P. A. T. W sobotę po południu 

poro! francuski w Warszawie, p. Pannfiou. zło­
żył wizytę ministrowi spraw zagranicznych, p. 
Bkirmuntowi i zawiadomił obcy£ln!e rząd pol- 
skł o nkoustytuowanłu się nowego gabinetu 
we Francy i, oraz z polecenia p. Poincarego 
zarnadomił rząd polski, że polityka nowego 
gabinetu w stosunku tio Polski oparta będzie 
na tych samych zasadach, na jakich operała 
9:ę ptdityica gabinetu Bri mda. No ~y rznd pra­
gnie utrzymać i hardziej zacieśnić węzły łą­
cząco narody, które wspólnie pive’ewały krew 
dla uzyskan a sprawiedliwego pokoju.

KONKORDAT ŁO TW Y Z W ATYKANEM ,
Ryga. P. A. T. Na ostntniem posiedzeniu 

Rady ministrów znaczną większość ą. uchwalo­
no zawarcie konkordatu z Watykanem.

R A TYF IK A C YA  UMOWY HANDLOWEJ 
POLSKO CZESKIE J.

Warszawa. P. A. T. Poselstwo republik! cze- 
ehesłowaekiej komunikuje, ie  kombya do 
spraw zagranicznych parlamentu remibliki eze- 
‘‘hfwłowaekiej uchwaliła na wn osek rządową7 
ratyfikować umowę handlową x republiką poi- 
3k*j,

Zerw anie rokewań polsks-nicm iecM di.
Warszawa. (Telef. wł.) „Berliner Tageblatt“ 

donosi, żo rokowań?a polsko nłemleć.kie w spra­
wie likwidacyi własności niemieckiej na G. 
Śląsku nie doprowadziły do obopólnego poro-

wia chorego. Papież prosił, by go nie niepo 
kojono, poczem zaczął spać. Dla lekarzy byl 
ten zwrot niespodziewanym. Oświadczyli oni, 
że jeżeli sen papieża potrwa 3 do 4 godzin, to 

jąadzieja wyzdrowi ula nie jest wykluczoną. •

M ł y  >v Polsse.
Y/arszaa. (Telef. wl.) Kardynał Rakowski 

otrzymał wieczorem w sobotę depeszę wysła­
ną z Rzymu o godz. 10.40 rano. W telegramie 
tym sekretarz stanu donosi o '"ęż lw j choro­
bie Ojca św, Benedykta XV i odwołuje się do 
modłów wszystkich wiomych. Na skutek tej 
depeszy ks. kard. Rakowski zarząd z d ażeby 
w niedzielę rano we wnzystkieh kościołach 
podczas wszystkich naboi ństw odmawiano 
modlitwy na Intencyę uzdrowienia Ojca św.

Nimcyusz papmski w Warszawie otrzrmal 
rówreeż w sobotę o gvdz. 11 rano depeszę | 
z uwiadomieniem o groźnym stanie Ojca św.

Ostatnie wiit
Papież spal po południu 40 minut, a obudzh 

się bardzo uspokojony. Po obudzeniu zażądał 
iedzen a. Ptwhuio mu kleik i wino. Mimo rze­
komych objawów polepszenia, lekarze nie ma­
ją uajnmie0szej nadziei.

Na nypaclok śmierci papieża, zawiadywać bę­
dzie czasowo sprawami Kościoła cainoriengo 
kardynał ttaśpari.

Dzis aj w południe udał s‘ę do departamentu 
pontyf kalnogo ke. Shigl, który w razie śmier­
ci pap eża będzie marezałk^enr coneJare.

Godz, 14. Rząd włoski ustawicznie dowia 
duje s:ę o stanę zdrowia papoża przez epe- 
cyalnego urzędnika. Kola parlamentarno wło- 
skie zainteresowane są stanem zdrowia papie­
ża, który zawsze czuł 6ię Włochem i był go­
rącym włosk'm pacryotą Przy wręczan:u te­
stamentu kardynałowi Gaspariemu, papież po- 
wiodział mu: ,J*ragnę, by mój następca szczę 
ś iw o dokończy! dzieła pojednania się z Wlo- 
cbami“ . Całe społeczeństwo włoskie z uczu­
ciem bółu słodzi przebieg choroby pap:eża.

Rzym. P. A. T. (Havas). Godz. 18.37. Le­
karze czuwający przy Ojcu św. ogłosili o g. 
17.30 hiuletyn stwierdzający, że stan chorego 
pogorszył się. Oddech stał się uciążliwy. Serce 
osłabło.

POGŁOSKA O ŚMIERCI PAPIEŻA 
W  KRAKOWIE.

Dzisiaj rano rozeszły się po Krakowie po­
głoski o śmierci papieża, budząc powszechny 

żal i przygnębienie Podały je nawet ageneye 

berlińska i wiedeńska, a za nią jedno z kra­

kowskich pism w nadzwycznjnem wydaniu.
O godz. 5 po południu iw.obrzmiał z Wa­

welu Zygmunt, a w niodlugim czasie dzwony 
ze wszystkich kościołów.

Wieczorne jednak tdogramy przyniosły spro­
stowanie tej wiadomości. Ojciec św jeszcze 
żyje, aczkolwiek stan zdrowia Jego Świąto­
bliwości nie wróży żadnych nadzień

zumienia, a wskutek tego będzie sprawa prze­
siana Calonderowi.

Terrar niewierii na B. (Hąs&ii.
Katowice P. A. T. W  ostatnich czasach ks’ę- 

ia polscy po nmmieckiej stronie O. Śląska 
otrzynnrą od nienreoktah tajnych organizacyi 
podróżki z wezwaniem do natychmiastowego 
opuszczenia dotychczasowych swo:eh stano­
wisk pod groźbą zamordowan a opornych i znł- 
szzenia icii majątku. Tego rodzaju pogróżki 
otrzymali między innym5 b. poseł rlo parlamen 
tu niemieckiego ks. Wajda t  Kielczy, pow, 
?!rze]eek'ego; ks. proboszcz Mateja i ks. Ko- 
zl?k w Gliwicach. Donosząc o tych faktach 
prasa polska stwierdza, że nawet znani ze 
swych hakatystyezny* h wyKtąoieó księża n'e- 
miecey części poekiej G. śląska U’e są nara­
żani na przrkrośeł ze strony Polaków. Wska­
zując na powyższe fakty, prasa po «ka zwraca 
s‘ę z od pow iejn ;em żsdaniem do dotychczaso­
wego dc’ egata pap!eskicjro w kom syi między- 
sojuszn:czej na G. Śląsku.

POGŁOSKI O POWSTANIU NA' G. ŚLĄSKU

Katowice. P. A. T  Wobec pogłosek o jako­
by niajacom wybuchnąć powstaniu polskiem 
łub niemicekiem na G. Śląsku, komisya mię­
dzysojusznicza w Opolu ogłasza w pismach 
górnośląskich wyjaśnmnift,, ie  ludność może 
hyć zupełnie spokojna, albowiem wszelkie 
środki obronne są zorganizowane, Komi«ya 
międzysojusznicza stwierdza zresztą, łe pogło­
ski te nie są. na nicieni oparte.

Pi nowii Poincarego.
ECHA MOWY W NIEMCZECH.

Berlin. (A. W.) W tutejszych kołach rządo­
wych przyjęto mowę Poincarego z wielkim spo­
kojem. Niemcy nie spodziewali się .czego inne­
go z jogo strony. W Berlinie panuje przekona­
nie, że Poincare, gdyby tylko roćgl przepro­
wadziłby to, co powiedział w swej mowie 
Niemcy przypuszczają jednak, ie  izba francu­
ska nie udzieli Polncaremu poparcia, zamiary 
bowiem jego —  zdaniem Niemców —  mogły­
by doprowadzić do zerwania stosunków Anglii 
i Ampryki z Francyą. Niemcy są zdania, że 
gospodarcze położenie Francyi staje się kata­
strofalnym.

Earlin. P  A.. T. W przyszły wtorek kanclerz 
Wirth wygłosi w parlamencie wiolką mowę jk>- 
lityezną, w której omówi także deklaracyę 
Poincarego.

NIEZADOWOLENIE W  STANACH ZJEDN.

mieszka, czynsz wynosi rocznie 2009 funtów 
szterlingów. Aprowizącya każdego członka je.

! go otoczenia wynosi 125 franków dziennie. 
W  otoczeniu Karola znajduje się 15 osób. 
Konferencya ambasadorów jest zdania, ż» 
wszystkio państwa sukcesyjne powinny po­
kryć koszta utrzymania. Większość państw 
wchodzących w rachubę dała już na to swojr 
zezwolenie, mięazy irmemi również Włochy.

h  wyborach wJeńskisb.
Cemo siwajcarslde. P. A. T. Organ tutej­

szy .Jiund’* zamieszcza artykuł wstępny, po- 
święcony sprawce wyborów w.ieńskich. Autor 
stwierdzn, że wjbory oJliyły się w zupełnym 
spokoju i prawię wszędzie przeszli większością 
Polacy. Do kcmi&yi wyborczej należe.i przed­
stawiciele wszystkich narodowości, zamieszku­
jących Wilno. ,.Bund“ przypomina Litwinom, 
cytując statystykę niemieckiej władzy ckuoar

Berlin. (A. W.) iPisma nienńeckie donoszą ici j npj »Ober Ost“ , że stanowią oni w Wilnie 
z Waszyngtonu, jakoby mowa Poincarego wy- jniniejszość. Autor artykułu stwierdza dniej, że 
warla w tamtejszych kolach dyplomatycznych , zaczną część ludności żydowskiej, w dobrze

zrozumiałych własnych interesach ekenomi- 
cznych, oddala g ’osy na } :sty ptdskie. Mimo 
protestów Litwinów sprawa wileńska, zdaniem 
dziennika, nioże być uważana za załatwioną. 
W koń cii dziennik oświadcza, że najlejazem roz- 
w.ązaniem tej sprawy będz e zastosowanie się 
do wyników wyborów i przyznani Wi.nu adto- 
nomi; na wzór autonomii G. Śipska. „Gazette 
de Lausanne1 również wypowiada się za uzna­
niem wyborów które —  podkreśla to z na- 
c’skiem autor były wypowiedzeniem się 
ludnoicL

bardzo zta wraź nie. Rzekomo pod wpływem 
tej mowy zamierzają Stany Zjednoczone po­
wstrzymać się o j  wzięcia udziału w konferea- 
cyl w Genui.

Pa'ficar8 o traktacie gwaransjfjnyja.
Paryż. (A. W.) „Times" donosi, że Poincare 

akomunikowat pisemnie rządowi angielskiemu 
warunki, pod kt.óremi Franeya gotowa byłaby 
do zawarcia traktatu gwarancyjnego z Anglią. 
Poincare ómnntra się mianowicie, by w trak­
tacie tyn~ zastrzeżonem zastało jK*wne równo­
uprawnienie obydwóch państw w lormlr klau­
zuli wzejettiriiścl. JYarwnkiem dalszym ma być i 
uałeźyte przygotowanie ohecnych 1 przyszłych 
gwaraneyj, celem zapobieżenia ewentualnej ró­
żnicy zdań.

CZECHOSŁOWACYA POZBAWIONĄ 
OCHRONY.

Praga. (A. W .) Tutejsze kola polityczne ob­
jawiają żywe zainteresowanie sprawą udziału 
Polski -w umowie gwarancyjnej łraneusko-an- 
giejskiej. „Napadnij Politika" zarzner rządowi. 
i «  nie zawarł dotychczas sojuszu i  Francyą, 
wskutek czego jedna tylko Czechoslowacya zo­
stała pozbawioną ochrony prz.xl Niemcami.

Asquith za zmiany traktatu wersalskiego
Warszawa. (Tel wł.) Asqu th na żebranin 

kupców loridyiiskich wygłosił wielką mowę o
przes len'u gospodarczem całego świata i oświad­
czył, że odbudowa Europy jest niemożliwa, o 
ile nie będzie rozstrzygnięta sprawa odszko­
dowań niemieckich i długów państw alianckich 
w Ameryce. Przesilenie światowe dało się od­
czuć dotkliwie Anglii, gdzie bezrobocie trwa da­
lej, co kosztuje oheło 2 miliony funtów szfer- 
lingów tygodniowo. Bankructwo gospodarcze 
N.em ec oddz ałalo i na Anglię, której Niemcy 
są drugim z rzędu dostawcą i odbiorcą handlo­
wym. Świat handlowy n:e chce dalszych narad, 
ale domaga s:ę unormowan'a stosunków mię­
dzynarodowych. Pierwszym krokiem w tej dzle- 
dzłntai będzie zmiana traktatu wersalskiego. — 
Oświadczenie A*quitha zcstalo przyjęte burzli­
wym! oklaskami.

DALSZE POGŁOSKI O DYMISY1 L. GEORGA
Londyn. (A. W.) Pomimo ofieyalnego zaprze­

czenia ze strony ,.Timesa“ , kursowały wczoraj 
w dalszym ciaeru pogłoski o zamiarze Lloyd 
Georga podania się do dwniisyi, Pogłoski te 
są nieuzasadnione. Lloyd George nie zamierza 
ustąpić Grozi on raczej rozwiązaniem parla­
mentu angielskiego.

EW AKUACYA IRLANDYI.
Dublin. P. A. T (Ag. Havasa). Wojski, an­

gielskie rozpoczę’y  ew£kuacyę lrlandyi.

O SILĘ ZBROJNĄ STANĆYC ZJEDNOCZ.
Londyn. P. A. T. Ag, Havasa. Dzienniki do­

noszą z Waszyngtonu: Pershing oświadczy! 
w komisy! wojskowej izby, że Stany Zjedno­
czone nie powinny zbytnio ograniczać stanu 
czynnego sił zbrojnych. Stany Zjednoczone 
powinny —  zdaniem mówcy —  posiadać ar­
mię, złożoną ze 150.000 żołnierzy oraz 4000 
oficurow.

KONFERENCYA PAŃSTW SUKCESYJNYCH
Wiedek. (A. W.) W bieżącym tygodniu od­

będzie się w tutejszem Ministerstwie spraw za­
granicznych konferencya zastępców tych 
państw, które wezmą udział w konferencji 
państw sukcesyjnych w połowie lutego.

UTRZYMANIE EX-CESARZA KAROLA.
Wiedeń. P. A. T. „Neue TYeie Presse”  do­

nosi z Paryża pod datą 21 b. m.t Konferen­
cya ambasadorów zajmie się w najbliższym 
czasie kwestyą pokrycia kosztów utrzymania 
byłego króla Karola, które mają być nadzwy­
czajnie wysokie. Za dom, w  którym Karol

W YBORY NA KRESACH WSCHODNICH. 
Warszawa (Telef. w l). Premier Ponikowski 

jwsyjął przedstawicieli Rad Związków Kreso­
wych w sprawie postulatów kresów wschod­
nich. Premier między innemi odpowiedział: ł t
0 ile będą widoki, iż Sejm pnwingnie swa 
prace poza ferye wakacyjne, natenczas rząd 
wyda dekret zarządzający wybory n? kresach 
wschodnich 1 mogłyby się oafi odbyć w tar- 
minie kwietniowym

W YSTĘ PY BOLSZEWICKO - ŻYDOWSKIEJ 
ŚPIEWACZKI W  WARSZAWIE.

Warszawa. (Teł. wł.) W  nocy z piątku na so­
botę na ulicach m. Warszawy pojawiły się ode­
zwy podpisane przez stowarzyszenia patryoty- 
czhe, występujące przeciwko dalszym koncer­
tom rosyjskiej żydówki Iz. Kremer." Przed nie- 
dawnym czasem „Gazeta Poranna" (a takźs
1 nasz dziennik) wystąpiły przeciwko niej, 
jako agentce czerezwyczajek. Miała cna urzą­
dzić trzeci koncert w Filharmonii 1 śpiewać na 
nim po żydowsku. FiTharmonta na skutek tych 
odezw odwołała koncert. Pom:mo to, o godz. S 
zebra! s:ę 5— 6-tvsięczny tłum publiczności wl 
tem duło młodzieży na w'ec doraźny, gdzf# 
wystąpiono przeciwko da’szym prodtikeyom tej 
bolszewickiej kcncertantkl i zażądano od ko* 
misaryafn wydalen:a agentki żvdozvsko-bol-' 
szCwickiej. Nastemre tłum udał się do boteltf 
angielskiego, gdzie z.amTeszkala agentka bol­
szewicka i domagał s:ę jej usunięcia.

Odpowiedzialność kolei psi. za przesvłki
Warszawa. P. A. T. Ministerstwo kolei żela­

znych komunikuje: Z dniem 1 hitegc koleje
polskie przywraca 5ą całkowitą odpowied-aiaF 
noóć w razie zaginięcia, braku lub uszkodze­
nia T»rzesvlek towarowych. Zarządzenie to 
u^uwa czasowo ograniczenie tej odpowiedzial­
ności, wprowadzone z uwagi na zniszczenia 
urządzeń stacyinych, brak techniczme sor*< 
wnego taboro i dezorgnnizaeyę transportów) 
spowmdowane przez wojnę i jej skutki.

Ponadto przedsięwzięło Ministerstwo kolei 
żelaznej w porozumieniu z Ministerstwem spraw 
zagranicznych szereg środków, mających na 
celu ochronę przesyłek towarowych tak pod­
czas przewozu, jak podczas p-zeebowywaum 
na stacyj i zapobieżenia w ten sposób ich kra/ 
dzieży i uszkodzeniu. Równoczetam z przy- 
wróceniem całkowitej odrmwiedzialności Min- 
kolej wprowadziło dła pokrycia nadzwrcaaj- 
nych wydatków osobną dopłatę dodatkową 
na wzmocnienie ochrony przesyłok. nobieraną 
od wszystkich ładunków towarowych w wy­
sokości 10% przewoźnego przy prz«svłkacS 
drobnych i półwagonowyeh. oraz 5% przy 
przesyłkach c a ł owa gon ow y en.

OGRANICZENIE .CZASU TR W A N IA  LE K C YL
Warszawa. (Tel. w l.) Mn'sterstwo wyznań nv 

ligijnych ł oświecen:a pubi‘cznego rozesłało dh 
dyreketu s»kól średnich okóln k. w któryjr 
zwraca nwngz na potazebę zapobieźeira prze­
ciążaniu młodzieży szkolnej. W  tym celu cza< 
trwania lek-yi ma być zredukował)1' do 45 mi­
nut. W  u cktorych szkołach wprowadzono ty­
tułem nróby lekeye 40-nrnutowe. Ze szezcgól- 
nvni naciskiem podkreślono konieczność n!t> 
przeciążeni młodzieży r>raeą domową j imikar 
nia zbytecznych przepisywać.
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Z dnia politycznego.
Lewkowi „auionurrJśei".

Nłass. W ,© * , itór-a c taką zajadłością zwal- 
toała „»-vp=ł:Atyim" poznański, nagle, gdy cho- 
Ast o ta - * *1! Wiln* —  poczuta ogromny zapał 
lu  ^oMwioinu*. Mie czekając, co powie prze- 
dk*irs»yi*ikt«*m Wlieńszezyzna przez usta swe- 
»t» 8e)m« —  sama przesądza jej wolę. Pos. 
NPwtitarkowKki wystąpił nawet w watszaw- 
■ktnt Jtohatmku" i krakowskim „Naprzodzie" 
r ytn projektom antonoraii wileńskiej
| w »W y  gwałtownie z jej przeciwnikami—

T* tamnanU „nułoncwnistów" lewicowych 
jprawt* dziwne wrażenie. Gdy chodziło o dziel­
ą ce  Poznańską, która pragnęła zachować swą 
edujimą gospodarkę (dzięki której nie było 
ta?n drożyzny i paskarstwa!) narzucana jej uni­
fikację. Obecnie znowu ci sami „unifikato- 
n y *  '.uirttii-ają Wileńszczyźnie —  autonomię!

Tniduo chyba o większy nonsens! Nie je- 
zt-eśmy przeciwnikami autonomii Wileńszczy- 
sur. ale dlatego właśnie sądzimy, że ta „5n 
rpe" autonomiczna Wileńszczyzoa tna chyba 
[trawo sama zadecydować o swym stosunku 
do Polski. Dlatego przecie zbiera się Sejm 
w Wilnie. Ale „autonomiści" lewicowi są wi­
docznie zdania, że .,autonomia" na tem ma 
polegać, iż Wilcńszczyzna musi spełnić ich 

rozkaz. A  gdyby odmówiła?... To może dla 
przeprowadzenia swych „autonomicznych" pla­
nów ustawią karabiny maszyuowe na ulicach 
Wilna?

Tę humorystykę lewicowo-autonomiczną wy­
jaśnia jednak pewien ustęp artykułu pos. Nie­
działkowskiego. Gzytamy tam:

..Sprawa litewska nie zostanie rozwiąza­
na przez połączenie Wilna z Polską. W  dal­
szym ciągu p o j e d n a n i e  po  l.sk o -1 i- 
t o w a k i e  bodzie postulatem niezmiernie 
waźnvm dla polityki polskiej, wręcz nie­
zbędnym dla tych Litwinów, którzy chcą 
utrzymania niepodległej swej ojczyzny. 
Wszak nie na wieczne czasy władza pań­
stwowa w Kownie spoczęła w rękach obłą­
kanych szowinizmem księży; sympatyków 
Rosyi. jak Waldemara*, zwolenników oryen- 
tacyi niemieckiej, jak baron Szylling, na- 
cyooalistycznych eks-socyalistńw, jak Bir- 
żyszka".
A' więc .Autonomia" Wileńszczyzny ma być 

ostatnią deską ratunku d!a... foderalistów... 
Teraz wiemy o co chodzi.

Zdradłlw? przypomnienie.
, Kur. Lwowski" zaczął w osfStfijeh czasach 

zajmować się historyą. aby wykazhó wszyst­
kie zbrodnio . . .  Polskiecro Komitetu Narodo­
we w Parvż.u. Zamieścił w tym celu cały 
rzeroy Rrtykułów. z których niezbicie wynika, 
*6 daleko lepiej odbudowaliby Po lskę ... en- 
kaenlci. W  ostatnim nrrwrze ..Kur Lwowski" 
dla ostat.eczr.ogo pognębienia swych przeciwni­
ków politycznych wyciągnął „kapitulncyę w 
8pa«“ , t. j. rzeczyw?ścfe straszny układ z koa- 
tlcyą, podpisany przez ówczesnego premiera 
Grabskiego w chwiii zagrożenia Werszawy 
prz«z bolszewików.

Przypomnienie bolesne, alo, niestety, bardzo 
zdradliwe. P, Grabski bowiom no jechał z p o ­
l e c e n i a  N a  c z e i n.e.g.o Do.w.ó.d-z-t.w a 
i z j e g o  i n s t r n k c y  a.m.Ł bo ono tylko 
znało eytuacyę militarna. Podpisując w Spaa 
układ. p. Grabski wypił pnvó, które inni na- 
waźyłi —  pod Kijowem.

Na szczęście koalicja nic zdołała przepro­
wadzić układu, który został zatwierdzony przez 
P xlę obrony państwa, a Polska własnemi si­
tami zdołała odpprzc-ć wroga. Układ w Spaa 
został tylko historycznym dokumentom, któ­
ry Jest ś w i a d e c t w o m  t r a.g i.cz.n.e.g.o 
p o ł o ż e n i a ,  w jakiem znalazła się Polska 
po lekkomyślnej i 1 licu dał ej imprezie budowa­
ni* niepodległej Ukrainy. Ale do tej katastro­
fy chyba nie przyczynił się p. Grabski...

8ą to wspomnienia, o których najlepiej by- 
Wby zamilczeć. Gdy jednak „Kur. Lwowski" 
w celach walki partyjnej je odgrzebuje — 
trzeba powiedzieć całą prawdę...

Dalsza polonlzacya b. dzielnicy pruskiej.
Dzienniki niemieckie donoszą, że wojewódz­

two pomorskie traci coraz więcej właścicieli 
ziemskich i to zarówno kolonistów, jak i wła­
ścicieli t. zw. „dóbr rycerskich" (obszarników). 
Świeżo sprzedał Niemiec, Petersen, majątek 
swój wrocławki Polakowi, a w Małera Czy- 
stom i Zakrzewie kilkunastu oddawna osia­
dłych tam kolonistów sprzedało także swe po- 
s:adłości Polakom i wjmiosło się do Niemiec. 
W  miasteczku BHku sześć firm niemieckich 
przeszło ostatnimi czasy w ręce polskie.

Pisma niemieck‘e wciąż nawołują Niemców 
do pozostania w Polsce i ostrzegają przed nie­
opatrzną emigracyą do „starej" ojczyzny.

Prasa niemiecka w sprawie opcyl.
Termin opcyi upłynął z dniem 10 stycznia 

b. r. Prasa niemiecka w Polsce umieszcza na 
ten temat swoje uwagi i żale „Deutsche Nach- 
richten" wyraża się między innemi, że ci. któ­
rzy zostają w kraju, ściskają odchodzącym 
dłoń, ale płakać za nimi nie będą. Obecnie, 
gdy niema już wątpliwości, kto będzie oby­
watelem polskim, zdaniem „D. N.“ będą mia­
ły władze łatwe i honorowe zadanie okazać 
demokratycznego ducha Rzeczypospolitej tak­
że - wobec mniejszości niemieckiej. Co do łicz- 
hy optantów powiada „D. N.“, że ,„gdybv 
wbrew życzeniom naszym liczba nierozsąd­
nych, którzy są w rozbracie z odwagą, wzro­
sła do rozmiarów nie odpowiadających na­
szym oczekiwjurom —  musielibyśmy przy­
znać, że głupota polityczna panuje wśród ro­
daków w sposób, który nie uważaliśmy za mo­
żliwy".

„Posener Tageblatt" stwierdza dwoisty cha­
rakter Niemców, pozostających w Polsce: oby­
wateli nlemieck!ch i obywateli Rzeczypospoli­
tej ,.P. T.“  ..uważa za potrzebne podkreślić, 
że opeya za obywatelstwem pewnego państwa 
'Polskal naturalnie nie zmlonia narodowości 
danej osoby.

„D. Rundschau" twierdzi, że w WiMkopoł- 
sce 1 na Pomorzu przypuszczalnie setki i ty­
siące optowało za Niemcami. O pozostających 
mówi. że są . P o l a k a m i "  z wszystkiemi 
prawami mniełszośch „Nawołuje do poparcia 
.Deutschtumsbundu" jako jedynej organiza- 
eył obronnej. O optantach powiada, że nie na­
leży się oba wiać w zbyt wielkiej mierze sto­
sowania do nich prawa wydalenia i wskazuje 
na setki tysięcy obywateli polskmh żyjących 
w Niemczech. ,,Z dniom 10 styczma —  powia­
da ,.D R ." — rozr*oczvna się nowa epoka tak 
dla Polski, Jak dla Niemczyzny na Wscho­
dzie".

Według wiadomości 1 pewnego źródła cy­
frowe wyniki opcyi na rzecz Niemiec na tere­
nie b zaboru pruskiego przedstawiają się na­
stępująco: W  ostatnich czterech tygodniach
optowało za Niemcami 25.000 osób: z nich 
ma zamiar pozostać w  Polsce ’ "ko oby­
watele niemieccy 12.000 osób. Ogółem opto­
wało dotychczas w b. znborzo pruskim 51.000 
Niemców, z nich zad wyprowadził" się już do 
Niemiec 31.000. jest to cyfra, wcale nie wy­
soka, wsfcazujaca na to. żo skargi Niemców 
na wysoką liczbę optantów mają wyraźny cel 
przedstawienia światu rzekomego ucisku ze 
strony Polski. Wobec niewysokiej liczby 
optantów społeczeństwo polski# powinno wobie 
uświadomić, że sprawa kresów zachodnich 
wymaga 1 nadal całej jego baczności.

jednak dziennikarz żydowski, redaktor nowo­
jorskiego „Tagblatu", p. P.ubik, który po po­
wrocie z Polski miał odwagę napisać nastę­
pujące uwagi o Polsce i żydach:

„Wobec Polski żydzi amerykańscy powin­
ni zająć stanowisko pozytywno. Polska, po­
mimo ciężkich czasów, jakie przebywa wsku­
tek braku doświadczenia, powoli wreszcie 
urządzi s!ę dobrze. Naród przeszło 80-milio- 
nowy napowrót nie upadnie, odzyskaw=zy 
wolność. Polskie lasy. polskie rzeki, polskie 
doliny i obszary są faktami i « a  tem bu- 
duie r ę  przyszłość polska.

Niema w i ę k s z e g o  g ł  u.p.s.tw.a, j.a.lc 
i.g n o r.o.w.a n i e P o l s k i .  Przecież ma-de
bezpieczeństwo życia i miewa w tym ob­
szernym kraju polskim. I ja chodziłem pó­
źną nocą po ulicach Warszawy t a k  s a m o  
b e z p i e c  z u i.e. jak chodzę po ulicach No­
wego Jorku. N i k t  m n .i.e n.i.e o b r a ż a ł  
i nie byłem zmuszony wydostawać swego 
paszportu amerykańskiego, żeby się hronić- 
I  koleje żelazne przychodzą i odchodzą
0 oznaczonej minuc‘e. co stanowi, jak 
wszyscy wiedzą, dowód ustalonego porząd­
ku. I  życie płvn’e w Polsce regularnym prą­
dem. I  w Wamzawie grnią teatry i opera.
1 żydzi spieszą do żargenowetro teatru I. nie 
przvirverzaiac. na modły nocne i wracają 
spokojnie do domu".
Uwagi te sa znamienna odnowiodzią na 

szerzone oszczerstwa żydowskie. Oto żyd 
nowo?orski kwng-atuje z całą powagą, że ży­
dzi mogą zunełnie bezp!eezn!«  chodzić po War­
szawie w dzień i w nocy. To śmieszne zape­
wnienie jest jednak na.iwvmownieIszem 
n a p i ę t n o w a n i e m  ż y d o w s k i c h  
o s z c z e r s t w ,  przedstawiających Polskę za 
jakąś barharyę, gdzie żyd nie może pokazać 
si„ na ulicy, bo nie jest pewny życia i mienia.

WITOLD ZECHENTER.

Przei sarkofaffefii Waraenszyka.
(Z cyklu: S o n e t y  w a w e l s k i © ) .  '

A  kiedy wzrok swój zatopię w Twej twarzy 
i swe uczucia U stóp Twoich złożę, 
schodzi mi w serce światło jakieś bożo. 
ryeerna jakaś legenda się marzy. . .

I  wśród przeszłości dalekich miraży 
widzę młodości Twej ognistą zorzę —< 
zwycięstwo Twoje —  potem Czarne morze — 
Wamę, gdzie śmierć Ci miecz przychylił wraży..

Zapatrzonemu vr Twe rysy sokole 
jawi się walka z pogąny straszliwa -— 
klęska —  stosami trupów słane pole

i krew, co st-mgą wielką w morze spływa —- 
i Twa na dzidę wbka i w blask słońca 
wzniesiona głowa przeranutnie patrząca.,.

M  n iw  MmMer a t l u
Żydzi tak oczernili Polskę przed całym świa­

tem jako kraj pogromów i żydoierstwa, że ko­
respondenci zagraniczni, nakarmieni temi opo­
wieściami, nie mogą wyjść ze zdumionia, gdy 
po przybyciu do Polski widzą, jak dobrze tu 
żydom się dzieje. Takie zdziwienie przebijało 
z relacyi dziennikarzy angielskich, którzy 
niedawno bawili w Polsce, a ze zdziwieniem 
dowiadują się również o faktycznem położeniu 
żydów w  Polsce icb współwyznawcy zagra­
niczni. Solidarność rasowa nie pozwala im tyl­
ko wyznać publicznie prawdy. Znalazł się

K R O N I K A .
i  O PRZYSPIESZENIE POWROTU ZABYTKÓW  

POLSKICH Z ROSYL

Przed kilku tygodniami donosiliśmy o wyni­
kach prac komisyi dła rewindykacji własności 
polskiej z Rosyi na podstawie wiadomości, 
udzielonych nam przez członka Komsyi rewin­
dykacyjnej, dyr. Muzeum Narodowego w Kra­
kowie, Dra Koperę. Dyrektor Kopera, po 
S-miesięe&nym pobycie w Rcsyi I odbyein sze­
regu kouferemcyi z komisyą sowiecką, odjeż­
dżał z Moskwy w  okrasie, gdy rząd rosyjski za­
gwarantował Polsce zwrot własności polskiej, 
wśród której —  jak już pisaTśmy —  znajduje 
się kilkadziesiąt cennych obrazów, zdobiących 
niegdyś komnaty królów polskich na Wawelu. 
Obecnie —  jak się dowiadujemy —  dyr. Kopera 
otrzymał od prze wodni ceącogo Komisyi rewin­
dykacyjnej, min Olszowskiego, depeszę o bez­
zwłoczny przyjazd do Moskwy, calem przysple-

szenia powrotu zabytków polskich do kraju. 
Dyr. Kopera pocr/yni również energiczne sta­
rania o zwrot niezwykłe cennej biWotcki Za­
łuskich z Moskwy, kollekcyi szki ów ze zbio­
rów Stanisława Augusta i 4. d. Dyr. Kopera 
wyjeżdża z Krakowa dzisiaj wieczór; w Moskwie 
zabawi około dwóch miesięcy

STULECIE LENARTOWICZA V/ KRAKOWIE.
Z inicjatywy krakowskiego Związku litera­

tów przygotowńje się na koniec lutego przy 
współudziale Zw!*zku literatów. Związku ar­
tystów scen cziiyoL i Związku-muzyków,- eh-; 
chód stulecia urodzm Teofila I©nartowicza 
Szczegóły obenodu będą niebawem ogłoszone.

POGŁOSKI O USTĄPIENIU WOJEWODY 
GAŁECKIEGO.

„Rzeczpospolita” donosi: Krążą we Lwowie po­
głoski o koinbinacyach piastoweów w sprawi* 
obsadzenia stanowiska wojewody lwowskiego. 
Ludowcy, przyzwyczajani dc wre kiej uległośń 
rozkazom partyi ze strony poprzedniego wc 
jewody, p. Gałeckiego, zwróć li się przeciw 
obecnemu wojewodizie p. Grabowskiemu, spo­
dziewając się usunąć gc przy' pomocy wpły­
wów partyi, przyczem czynią starania, ażeby 
wojewodą lwowskim został hr. Lasocki, czło 
nek Stronnictwa Ludowego i w związku z tem 
noszą się z pianami obsadzenia placówki dyplo­
matycznej w Wiedniu przez p. Gałeckiego.

STOSUNKI W  TEATRACH WARSZAWSKICH
W  ostatnim czasie pojawiały się w prasie 

warszawskiej wiadomości o ustąpieniu p. Ry­
szarda Ordymkicgo ze stanowiska dyrektora 
teatrów: „Maska" i „Komedya” , rzekomo z po­
wodu zicgo stanu zdrowia. W  istocie jednak 
rzeczy przyczyną ustąpienia p. Ordyuskiego, 
jednego z wybitnych u naB pracowników tea­
tru, wychowanego w wielkich środowiskach 
teatralnych Niemiec i Ameryki jest przewlekły 
zatarg z zarządem Tow. Akc. Teatrów stołecz­
nych, w sprawach zasadniczych.

Notatkę o chorobie p. Ordyńskiego podał 
p. Re‘ier, ogłaszając się samorzutnie „general­
nym dyrelctorem”  teatrów stołewnyeh. P. Hel­
ler, którego przyjęto do współpracy jedynie 
na podstawie zapewnienia, że do kierownictwa 
artystycznego mieszać się nie będzie, obecnie 
zrzucił maskę i zaczyna nową erę swego zna­
nego, dyletanckiego partactwa.

Na wiadomość o ustąpieniu dyrektora Ordyń- 
skiego, cały zespól artystów tych scen odbył 
©branie i rezoducyą jednogłośną wezwał zarząd 

Towarzystwa, aby uczynił wszystko dla za­
trzymania p. Ordyńskiego.

i
Kraków, 22 stycznia.

MINISTER SPRAW  WEWNĘTRZNYCH 
W  KRAKOWIE. Minister spraw wewnętrznych 
p. Stanisław Downarowica, przyjeżdża do Kra­
kowa w poniedziałek rano. dnia 23 fc. m. I  zar 
bawi w  naszem mieście pracz dwa dni. O go­
dzinie 9 rając powitanie p. Ministra na dworcu 
kolejowym. Tego samego dnia o godz. U  przed 
południem bedztó p  Minister udzielał posłu­
chań w biurze wojewodj Dra Gałeckiego.

„B A L  BANKOWY®'. Staraniem KrakownSrft- 
go Kota Związki, urzędników instytucyi finan­
sowych ł ubezpieczeniowych odbędzie się dnia 
11 lutego 1922 r. w  salach Starego Teatru 
„Bal Bankowy”  na dochód fundusz© dla wdów 
i sierót po urzędnikach powyższych instytucyi 
Bliższe szczegóły podane zostaną do wiadomo­
ści w najbliższych dniach. (1051

O POMOC* DLA RODZIN PO POLEGŁYCH 
ŻOŁNIERZACH. Centralny Chrześcijański Zwią­
zek wdów i sierót, urzędujący codziennie przed 
południem przy ul św. Tomasza 1. 37, zwraca 
się z prośbą ab wszystkich zamożnych rodzic 
o przenoszone ubrania, bieliznę I obuwie, a to 
dla sierót po poległych żołnierzach polskich. 
Związek apeluje także do wszystkich posłów, 
aby przecież raz sprawa zaopatrzenia pansyj- 
nego wdow po poległych została przeprawa^ 
dzona.

AEROPLANY NAD KRAKOWEM. Wczoraj 
w godzinach przedpołudniowych, jalc i po po­
łudniu szybowały nad Krakowem samoloty, 
z których lotnicy rozrzucali masami karteczki

Benedykt X V .
(Zarys biograficzny).

Zainteresowanie całego świata i głęboka tro­
ska setek milionów katolików zwracają się 
obecnie ku osoblo Papieża Benedykta. Niespo­
dziewana choroba powaliła go na łoi© boleści, 
jego, który w sędziwym wieku przeszedł chwile 
najsilniejszych wzruszeń w czasach wielkiej 
wojny i zarazem w czasach wielkiego spusto­
szenia, jakie ta wojna w Kościele, w sumie­
niach i obyczajach ludów wywołała. Niniejszy 
szkic biograficzny przypomina to życie pełne 
pracy no małej i wielkiej scenie świata i zo­
stawia obraz zabiegów i dzieł siedmioletniego 
pontyfikat«.

Benedykt XV. pochodzi z gonucńskJcj ^zla- 
ohty, noszącej nazwisko dełla Chfeea <Vym. 
KI-o-er)., której syn pierworodny jest margra­
bią, *  młodsi synowie są N o b i l i  d e i M ar- 
c h e s i  d e ł l a  C h i  es  a. Następcą Piusa X. 
jo#ł sypom margr. Józefa i małżonki jogo 
Joanny z domu Migliorati: urodził eię dnia 
21 list. 185 4 w Genui (a nie w Pegli, miasteczku 
pod Genuą, jak to mylnie nieraz podawano): 
na Chrzcie św. otrzymał imiona: Jakóbj Paweł, 
Jan Chrzciciel. Po ukończeniu szkól środnich w 
ojczystem mieście, słuchał w tanuejszem 8eml- 
noryum duchownem jako cksloraistą filozofii, 
a następnie w uhiworsytecte genueńskim ukoń­
czył kurs prawa i uzyskał doktorat tegoż dn. 
9 sierpnia 1875, poczem udał się do Rzymu na 
studya teologiczne, gdzie jako alumn staroży­
tnego koliogium Capranica słuchał wykładów w 
tiniiTwsy*ect© grogorynńskhn, zakończonych do­

ktoratom Teologii Wyświęcony na kapłana 
dn. 21 grudnia 1S78, postanowiwszy poświęcić 
się karyerze dyplomatycznej, wstąpił do Aka­
demii de! Nobili, jak wiadomo, szkoły adeptów 
togo zawodu. Tu jego świetne studya, zapał 
do pracy, takt i delikatność w postępowaniu, 
a równocześnie głęboka i szczera pobożność 
zwróciły uwagę przełożonych, tak, i i  gdy 
późniejszy Kard. Rarapołl* został mianowany 
nuncjuszom w Madrycie, zabrał ze sobą tam 
młodego ks, deila Chiesa jako swego sekreta­
rza 1883 r. Stosownie do przyjętego zwyczaju 
został niebawem szambelaaem tajnym papie­
skim, a kiedy w 4 lata później nuneyusz madry­
cki powrócił do stolicy papieskiej j został se­
kretarzem Stanu, to już nie rozłączył się ze 
swym ulnbionym sekretarzem, którego zaloty 
i zasługi umiał ocenić, ale dal mu dowód swe­
go gaj wyższego zaufania, zatrzymując go w 
charakterze swego, sekretarza osobistego; pra­
łat dełla Chipsa był równocześnie m i n u t a n- 
t©m  w  8ekrotaryacie *St*nu, t. nu miał so­
bie powier&oflem redagowanie pism wychodzą­
cych z tej dykasteryi, pośredniczącej w sto­
sunkach miedzy Kościołom a possczególnemi 
mocarstwami. Na tem stanowisku przebył lat 
13, aż w  1901 został substytutem sffcretarya- 
tu Stanu 1 kon3tiItorem S; Offciura i pozo­
stał tam, mimo znraur w osobie Kardynała 
Sekretarza Stanu, aż do r, 1907, kiedy Pius X. 
zamianował go arcybiskupem bolor.skim.

Knryera dyplomatyczna nie usuwała jednak 
na drugi plan gorliwości kapłańskiej póżniej- 
szego Papieża. Już jako aimnn Akademii dci 
Nobili wstępuje do HI. Zakonu św. Franciszka, 
idąc za życzeniem wielkiego Tcrcyarza Leona

X II I ,  a. od 1902— 1902 jest przełożonym Kon­
gregacji kapłańskiej tegoż Zakonu w Rzymie. 
Po powrocie 2 Hiszpanii ks. dełla Chiesa zamie­
szkał w pałacu Brazza w pobliżu kościoła św. Eu­
stachego, gdzie odtąd codzifannie rano o g. 6 wi­
dywano go odprawiającego rozmyślanie, a po 
Mszy św. słuchającego spowiedzi W  niedziele 
i święta miewał tam kazania, ofiarowawszy do­
browolni© swe usługi proboszczowi Oprócz 
tego należał do różnych stowarzyszeń religij­
nych i bractw, biorąc częsty i czynny udział 
w ieh wspólnych ćwiczeniach, np. adoracji no­
cnej Przenajśw. Sakramentu. Uczył te ł kate­
chizmu po różnych szkołach zakonnych, a co 
dla nas jest ciekawszem, że łat kilka karmił 
chlebem Słowa Bożego polskie Zgromadzenie 
SS. Zmartwychwstanek i przy tej okazyi, jako 
ieh przygodny kapelan oczekiwał na Arcybi­
skupa Symona, kiedy ten na zaproszeni© Zgro­
madzenia przybył poświęcić ich dom. „Nie 
przypustczałem —- mawiał, opowiadając o tem 
ś. p. ka. Arcybiskup —  żo ten, co przedemną 
nosił kociołek z wodą święconą. i& lat kilka 
zostanie Papieżem".

Tymczasem oczekiwało na prałata d e l l a  
C h i e s a  stanowisko bardzo ważne: Btolica 
arcybiskupa w Bolonii opróżniona przez zgon 
jednego z wybitnych purpuratów kard. Svam 
py. Jej pasterze zostają zazwyczaj kardyna­
łami, ale stanowisko ich jest trudnem nie tylko 
dlatego, że to jedna z większych dyecezy: 
włoskich, że ma do 400 parafi, a Około 1.200 
kościołów, ale że tamtejsze stosunki wymaga­
ją, szczególniejszego taktu w postępowaniu z 
ludnością. Konsekrowany przez Piusa X. w  ka­
plicy sykstyńsklej d. 22 grud. 1907. wstąpił na

stolicę arcybiakupą dn. 23 lut. 1908. Był wtedy 
w Bile wieku; choć postaci drobnej, odznaczał 
się cżerełwem zdrowiem, znakomitą pamięcią* 
łatwością i wytrwałością w pracy, niezrównaną 
znajomością stosunków kościelnych. Naprzód 
w ciągr 4 lat zwiedził wszystkie parafie ©wej 
dyecezyi; mimo to znajdował czas * *  czynny 
udział w  iyeiu stowarzyszeń katol., na przewo­
dniczenie T o w a t t y s l w u  o b r o n y  k l e ­
ru, jaki© założył, podobnie jak i Tow. wzaje­
mnej pomocy kapłanów ubogich i chorych, na 
zbudowanie nowego Seminaryum. Dn. 25 maja 
1914 r. kreowany kardynałem, byt nim nader 
krótko, gdyż ju* d n i a  8 w r z e ś n i a  z o ­
s t a ł  P a p i e ż e m ,  przybrawszy imię Bene­
dykta XV. R e l i g i a  d e p o p n l a t a ,  takie 
godło mu przypisywało odwieczne proroctwo 
(w każdym razie z XVI. w.) ^ niestety od 
pierwszej chwili widziało się jego trafoość z 
powodu okropności rozszalałej wojny, która już 
wówczas tyle ofiar była pochłonęła i  przyspie­
szyła zgon świątobliwego Piusa X. To  te i ce­
chą charak'erystyczną nowego pontyfikatu od- 
razu stała się troska i starania o m o ż eb n e 
p r z y s p r o s z o n i e  k o ń c a  w e j n y  1 złar 
godzenie jej skutków okropnych —  starania, 
których świadectwem wiekopomnem będzie 
świeżo odsłonięty pomt‘k Benedykta XV. w 
Konstantynopolu. Idąc śladom swego poprze­
dnika, którego ostatnim słowom do wiernych 
była zachęta do modlitwy o usunięcie klęski 
wojny, wydał nowy Papież w  najbliższe po 
swym wyborze święto Bogarodzicy, do której 
osobne miał nabożeństwo, p i s m o  d o  p a n u ­
j ą c y c h  ł w i e r n y c h ,  by pierwsi weszli na 
drogę pokoju i nodali sobi© ręce, a drudzy by
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0 bo Boga błagali A  następni© w encyklicą 
A d  b e a t i s s i m i  A p o s t o l o r u m  P r i n «  
c i  p i s  2 1 listop. 1914 r. powraca do tego 
samego przedmiotu. Wykazuje więc 4 główno 
powody wojny; a) osłabienie wzajemnej miło­
ści i wzrost egoizmu; b) pogardę wszelkiej 
władzy; c) antagonizm warstw społecznych; 
d) zammWałe pragnienie dóbr doczesnych. Ja­
ko środki zarad :ze poleca: jedność wśród katoli­
ków, posłuszeństwo władzy duchownej, zwal­
czanie modernizmn rozwó.5 stowarzyszeń katol' 
A  zaznaczając, ie  Kościół ni© ma dostatocznej 
swobody do spełniania swej misyi pokojowej 
ponawia protesty swych poprzedników wobec 
naruszania władzy Świeckiej papieskiej.

W  tym duchu od wstąpkała na tron aż do 
ukończenia wojny nie ustaje Benedykt XV. 
działać. Odezwy przy każdej sposobności notyi 
dyplomatyczne, hojne datki na rzecz ofiar woj­
ny, troska o ulżenie ich doli ciągło zajmuj* 
umysł i perce Ojca św. Osobne dzieło potraf! 
podać ich dokładny obraz, my tu wsponrnać 
my tylko niektóre daty odnosząc© się specyal- 
nie d o  n a s z e j  O j c z y z n y .  I  tak 13 wrze­
śnia 1915 upoważnią e p i s k o p a t  p o l s k i  
d o  o d e z w y  d o  b i s k u p ó w  ca  t e g o  
ś w i a t a  o p o m o c  d l a  P o l a k ó w ,  do­
świadczonych wniną. Dzięki temu 21 listop. 
1915 r. po całym śmiecie wspominano Imię 
Polski, morzono się o lepszą dla niej dolą
1 zbierano dla niej ofiary. Pierwszy z panują- 
cych zawiązuje z Polską stosunki dyplomaty­
czne, śląc 6wego wizytatora, w osobie prałat* 
R a 11 i ’ e g  o, którego późniaj swym nuneyo- 
szem mianuje. Niejednokrotnie posyła ofiai^ 
pieniężne, a  dwóch Pastorzy nofektch wtpro-

z programem dzisiejszej uroczystości narodo­
wej, poświęconej uczczeniu rocznicy powstania
styczniowego.

W SPRAWIE SZKOŁY GOSPODYŃ W  AL- 
BIGOWEJ przysyła nam Inspektorat sznół lu­
dowych rolniczych w Krakowie następując© ' 
sprostowanie: Nieprawdą jest, „że grono nau­
czycielskie od dwóch miesięcy całkiem nawet 
nie otrzymało ponsyi” , a natomiast prawdą 
jest, że Ministerstwo rolnictwa reskryptem Nr. 
2800 21 z 7 grudnia asygnowało. jako resztę 
na ożytośćl na pobory nauczycielskie w Albigo­
wej za rok 1921. kwotę 198.995 Mk.: nieprawdą 
jest dalej, . że rzaa zupełnie o szkolę *  Albi­
gowej n edoa", natomiast prawdą jest, że Mi- 
rrsterstwo, stosownie do ustawy z 9 lipca 
1920, pokrywa w zupełności płace miesięczna 
porsonalu nauczycielski©:ro, a nadto w miarę 
potrzeby i uznania, asy (mu jo 3pecya'ne dota­
cje:, w roku 19?0 100.000 Mk.. w roku 1921 
200.BC0..łlk;; neprawdą* jest wkońeu. „że  In­
spektorat szkól rolniczych w Krakowie nie roz- 
Wiinął energicznej afci-yi w celu zapewnienia 
bytu szkolę” , natomiast prawdą jest, że tylko 
za inicjatywą Inspektoratu zaniknętą szkolę 
po inwazji bolszewickiej uporządkowano 
i otwarto.

Nauka w szkole rozpoczął: się w bieżącym 
roku regularnie według przepisów ministeryal- 
nych 15 stycznia. —  Jótef Zachara, Inspekto­
rat ludowych szkół rolniczych w Krakowie.

AKCYA DOŻYWIANIA DZIECI ZASTA- 
NOWIONA. Wczoraj odbyło się posiedzenia 
kraikowsk‘ego Komitetu dla dożywiania dzieci, 
na kfóretr. omó-wiono sposób likwidacji akcyi 
odżywiania dzieci. Jak bowiem wadomo od- 
d7..ial warszawski, zgodnie z żądaniem amery­
kańskiego Kom'tetu. postanowi! zastanowić 
całą działalność dożywiania dzieci z dntótn 1 
czerwca b. r. Po dłuższej dyskusyt w której 
zabierali glos: wieeprez. miasta Rolle prezydent 
gminy żydowskiej Dr Landau, p. Bobrowska, 
ks. Dr Niemczy liski, pastor Michejda i Dr 
Mera, pioyjęto rezolucję, zmierzającą do uje­
dnostajnienia czynności likwidacyjnych i do>- 
magającą się od rządu kontynuowania akcyi, 
prowadzonej dotąd przez Komitet Należy się 
spodziewać, że rząd nie dopuści do zaprzesta­
nia tej tak dla rozwoju i zdrowia dzieci donio­
słej okcyl

Według złożonego sprawozdania, w  samym 
Krakowi© dożywiano dziennie około 10.000 
dzieci.

DUŻE ILOŚCI OWOCÓW POŁUDNIOWYCH
W  KRAKOWIE. Od kilku dni zauważyć można 
po sklepach, a szczególnie w handlach owoców, 
duże ilości pomarańcz, mandarynek, daktyli, 
fig i t. d. Jeszcze do niedawna, ze względu nu 
zakaz sprowadzania owoców południowych, 
tylko, gdzieniegdzie widziane przywieziorm po- 
kątnie pomarańcze, których ceny dochodziły 
niezwykłej wysokości Obecnie z powodu bw 
twości uzypkania pozwolenia na sprowadzeń 
ni# tych artykułów, można już zaopatrywać się 
w aklopacl w  dowolne ilości owoców południo- ( 
wych. Cenj pomarańcz wynosi obecnie w Kra­
kowie 70— 100 ML, mandarynek około 60 M L 
za sztukę.

KOŁO ROZPĘDOWE ZABIJA 16-LETN. 
ROBOTNIKA MŁYNARSKIEGO. W©zora! nad 
ranem wpadł pod koło rozpędów# w tnłyuią
Ferbera na Rydlówc# 16-1 etui Józef Sęrązfk, 
pracownik młynarski Nieszczęśliwy, porwauf 
przez pas transmisyjny, runął na przeciwległą 
ścianę ! poniósł śmierć na miejscu. Uderzeni# 
było tak silne, t© z ofiary okropnego wypadku 
powstała jeana, bezkształtna, krwawa masa- 
Na miejsce wypadku przybyła komisja sądów©1 
lekarska i po spisaniu protokołu, zarządził* 
przewiezienie zwłok do Zakładu medycny są­
dowej

NOWY NAPAD RABUNKOWY. Na id. Mk
syonarskiej na Nowej Wcu dokonano onegda] 
o godz. 9 wieczorem napadu rabunkowego nai 
powTaeającegr. z Łobzowa do domu robotnika 
murarskiego, Władysława Ochałka. Napasi nii-y; 
pobili dotkliwie swoją ofiarę, tak, że OchaleM 
straci! przyzomność; gdy przyszedł do siebie,, 
skonstatował, te skradziono mu z kieszeni 
2800 Mk. I dokument wojskowy-
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POŻAR. Wczoraj o godz. 8 wieczorem wezwano 
itraż pożarną do mieszkania adwokata Ora Tram- 
mera przy ul. Floryańskiej 1. 28. il piętro, gdzie 
zapal.ta się podłoga prawdopodobnie od pieca. 
Straż pożarna, po wyrąbaniu podłogi i belkowa­
nia. zlokalizowała pożaT Stwierdzono przytt-m. że 
belki pod podłogą paliły się już od kilku dni 
Szkoda bardzo znaczna.

NIEUDAŁA KRADZIEŻ NA WAWELU. On© 
jdaj o godz. t2 w nocy nieznani sprawcy wła­
mali się do magazynu przyrządów mierniczych 
na Wawelu. Opryr/.ki wzięli jedną paczkę * przy­
rządami i wynieśli ją na dziedziniec, jednakże tu- 
tej zostali spłoszeni 1 skradzionych przedmiotów 
nie zdołał! już unieść.

AMATORZY CUKIERKÓW. Tło poliryi doniósł 
p. Rothfeld. kupiec, te dn a 20 b. m. skradziono 
ma ra dworcu towarowym z transportu towarów, 
przesłanych pod jego adresem, całą zawartość 
Jwóch skrzyń, a mianowicie 32 puszki z cukier­
kami^ wartości 200.000 marek.

OBŁAW A. Wczoraj przeprowadziły organa po- 
acejne obławę na podejrzane osoby. Podcaes
0 o. a wy aresztowano 12 mężczyzn i 7 kobiet podej­
rzanej kondnity.

DALSZE SKRAWKI BANDYTÓW. UJĘTYCH 
W TRZEBINI. W poprzednim numerze donosili­
śmy o aresztowaniu w Trzebini groźnej szajki 
bandytów, która w Krakowie i Podgórzu doko­
nała całego szeregu włamań. W toku śledztwa 
wyszło na jaw. że opryszki są również sprawcami 
tuchwaiego włamania do sklepu towarów bławat- 
aych Wertheimera przy ul. Stradom 6. Włamania 
lokonali oni w nocy z 27 na 28 grudnia uh. r.
1 skradli Wertheinnerowi towary wartości 1,500.000 
marek.

Z Polski i ze świata.

w y j a z d  NACZELNIKA PAŃSTW A DO 
•SPAŁY. Z Warszawy donoszą: Zamierzony
wyjazd Naczelnika państwa do Spały, celem 
Wypoczynku, nastąpi jutro.

KRADZIEŻ OBRAZU Z W YSTAW Y. Ze
wowa donoszą, że z wystawy Tow. sztuk pię- 

snych skraddono tam obraz Pautacha. warto- 
H kuset tysięcy marek. Kradzieży doko- 

fl3pu W gdy w salach znajdowała się
PKblieznośń, a tak zręcznie że nikt tego nie zau-

aiył. _  Podano poiicya jest jut na tropie 
»p**awcy.

MILIONÓWKA. We wciorajszetn ciągnieniu 
wygrana padła Da numer 4.361.696. 

A ^ ,  0W IENIE BIBLIOTEKI W  LODZI, 
kek ™  .m’asta Łodzi przejął tamtejsxą biblio- 

Uwierająca kilkadziesiąt tysięcy dziel. 
^ W IĄ Z E K  STRZELECKI A HARCERSTWO. 

» * » « .  czasie zawarto umowę między 
ązkiem Sstrzełeokim a Nacze'n:ctwem Zw.

rcorstwa polskiego w Warszawie, ustalającą 
"tajemny stosunek w pracy wojsk owo-wy cho- 
a ^ Czej obu organizacyi. opaity na obopól- 
f-0w Ł.,U ân‘u  ̂ poszanowaniu praw. Dla opra­
ło k*1113, ^0Il^T(1tnycii form współpracy wybra- 
'aad°Bł'> ^ ’ sk*ax*ai<'te4 się z reprezentanta za- 
,0 j £‘ - Związku Strzel., kpt Wądełkowskie-

^okrasza76*00*80*81 barc. polsk., por.

, w ° l n °  o t w ie r a ć  z a k ł a d y  f o -
no!t £  CZNE W NIEDZIELĘ? P. A. T. do- 
rite ut W.arszawy ; W związku z notatką, jaka 
w L r  . -w ^k tórych  pismach stołecznych, 
I y komisarz rządu udzielił zezwolenia wła- 

i C 0rr' 7a^I?(lów fotograficznych na otwie- 
*  tychże w niedziele i święta, komfearyat. 

reądn na miasto Warszawę wyjaśnia, że zezwo- 
y" ® takiego nie wydawał, gdyż to nie należy 
4o Jego kompetencji, zresztą sprawa ta w obe­
cnej phwiH Jest rozpatrywaną przes czymmlkl 
kompetentne.

EPILOG SAMOCHODOWEJ JAZDY „NA  
WYŚCIGI” . Około północy dnia 7 lipca r. ł  
^yjochały od strony przejazdu kolej, w Warsza­
wie w stronę dworca wiedeńskiego dwa samo­
chody: pierwszy „PhSnomen11. prowadzony
-rtos pod pułk., 89-łetniego Erazma Dembow­
skiego. drugi „Cadillac” —  przez instruktora 
©tedy samochodowej, 37-lotn!ego Jana Urban- 
,a.' Bba rozwinęły nadmierną szybkość, a „Ca- 
' **“ , chcąc u wylotu ulicy Emilii Plater w^- 

j jadący przed nim „PhSnomen". najechał 
WOzn na latarnię elektryczną. Skntek 

**talny: Jadący ,.Cadriac‘iem‘* Jarom;r Po- 
* J»ali * ,Iadw'ga Wilkoszewska, wypadłszy 
PonieśM0^0^0’ roz»rwanego na dwie części —  
teentaj • m 0̂ir<̂  Posępny zmarł mo-

,łlł0> a Wiłkoszewska w kilka godzin 
w itepitału. —  Sprawcą wypadku okazał 

anph, który, dając, posłuch zachciankom

jto^nrJh.' św. Kołłegiuan, poaławBzy wprzód 
ila n g j^ }*8a Ilkowskiego list pełen pociechy

Benedykta XV. zaznacza się przy- 
tro » / ln naPOT»‘ót albo zawiązaniem na no- 
* ró żm w *0 ^ *k ów  d y p l o m a t y c z n y c h  
Hoy pnr. Pastwami, tak, iż oddawna w Sto- 
tak ju . j j ciało dyplomatyczne nie było 
•Dienió r i !  f eI,TC>zeirtowane, co teras. Dość wy- 
■tf x v i  ; C Stwo angielskie, którego w Rzymie 
Byt no' lr t ł t fZe wieko b r a k ło  i powrót. Fran- 
N>®poczęty- w  p ? l law Ch- Konhordat z Serbią,

A w dziedzinio^z • « ’ v J&g°  Nasit?Pc*- 
My sobf© ©«łn*-J^ kościelnej przypomnij-
? f * w s  W r‘ 1917 k o d e k s u
?o, otworzenie * ® k o ś c i  e l n e -

wikaryatów a p L to ls ^ n  ydCflzyi ! t>rzesz?0
r e f o r m ą  b r e w i a T z alcj1’ <łal3ze praco nad 
iwzyą tekstu Wnlgnty V , 6 z ału:  nad ro- 
bfałyfikacyo całej ;-z?szv W ip i ^ ^ ?  Sw?ętych 
tych, wśród uich 22 Tnurz^ów ^ i / ^ " ^  
wnęezonych. ogłoszenie Sw. RfrPm» l , T 7ych 
Kościoła; em-yklika w sprawie reformy 
w  kaznodziejstwa % W  czerwca 1 Pt7-

t u ™ ? * "  pr7okonaT,ia- pontyfikat 
ykta XV.. ącz dotąd nie długi (7 lat, 4 X  
4 o), jest już niezwykle bogatym w  dzieła 
zasługi i stawia im?ę Benedykta- XV. w rzę- 

aa M ♦ Kamipstnntów Chrystusowych, którzy 
jwoJ f ? rył. Kościoła wspierali p;ętno wyraźne 
JsT>r.J,n t '''■'bK-loośei silnej i niepospolitej. Oby
iałnmSA j  i ®ono^Yk‘ owj XV. przedłużyć dzia- 

do lat jak najdłuższych! M. B.

Repertuar „Nawoścf*.

swoich pasażerów, „naganiał” , urządzając for­
malny wyścig śmiertelny.

Obecnie odbyła się przed warszawskim są­
dem okręgowym rozprawa przeciw Urbankowi.
Skazano go na półtora roku więzienia, pozt>a- 
wienie na lat dwa prawa wykonywania zawo­
du samochodowego, na ogłoszenie na jego koszt 
wyroku w „Monitorze”  i na zapłacenie ISO ty­
sięcy marek na rzecz skarbu państwa albo­
wiem zdruzgotany w czasie szalonej jazdy sa­
mochód był własnością ministerstwa aprowiza 
eyi, które wystąpiło z powództwom cywil®ero 
o zasadzenie wymienionej kwoty.

OBRABOWANIE REEMIGRANTÓW ŁO­
TEWSKICH. P. A- T. donosi z Rygi: Według
„Siegodn:“ , agenci ezerezwyczajki obrabowali Bialska czy bielska? Chocimia, Sloninim, czj

.Czysty Intern” Kiedrzyfi- konfiskuje. Bywały wypadki —  zapewnia ko­
respondent —  że wódka w ten 
sześć razy wracała do rąk władzy te zpieczea-

Wtorek 24 b. nu
skiego. „ , , (respondent —  że wódka w ten sposób po
s k ie ^  ^  ^  m,! ,,̂ zysty interes”  Kiedrzyń- > ^  m iy -n-raca;a do rąk władzy bczpi©
s °®0, jstwa. Jakie zarobki mieli przytom członkowie

Miejski teatr: ©pec* I ©perefka. jpolicyi —  łatwo sobie wyobrazić.
Niedzielą 22 b. m.: Po poŁ ^Csiężntczks c/ar- Wkońcu szacharka konfiskowaną wódką 

dasza , wieczorem „Carmen . . .przybrała skandaliczne rozmiary, że burmistrz

syła również do firm zagranicznych specjalne
zaproszenia, zawierające szczegółowy program 
Targu Poznaiiskiego i w ykazujące jego zn* 
czeDie.

W SPRAW IE A K C Y Z Y  OD SPIRYTUSU,
Biuro prasowe min s-terstua skarbu komuniku­
je: Od k’kunastu dni krążą nieuzasadnione po-|7iuj c/iuun onwuuwiuuuu ‘ •>* *7     , u —     ̂•* '“aj uiuuc pw

Jm. Chicago wezwał'pomocy i7.ądu -związkowe- |głoski, jakoby m nisterstwo skarbu zamierzało

„Księżniczka

I  „Poradsifca ięzikaweoa”,

z wszelkich przedmiotów wartościowych i ubra 
nid partyę reemigrantów łotewskich, powraca-

Chocima, Stor ima?

Bogaty w treść „Poradnik ję zykow y ”  między

kiem toczącego się śledztwa wydalono z po- j wyjaśnia, że na razie Diema wcale zamiarn 
licyi tylko wyższych funkcyona-yuszOw poli- zn żać akcyzy od spirytusu. Gdyby w przy- 
cyjnych, niższych zostawiono w spokoju, bo szłości ministerstwo skarbu ze względu na kon­
nie było ich kim zastąpić.

T E L E G R A M Y .

junkturę handiową zamiar taki pow7 ięło, w 
tak;m razie o zamiarze swoim przynajmniej na 
miesjąe naprzód umieści komunikat w pismach 
codziennych.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. Krakowskającyoh do ojczyzny. Ofiarą rabunku padło oko" ; szeregiem językowych kwastyi, daje odpowie- .
ło 140 osób. Zrabowanego mienia, pomimo in -ldzi fachowe w mi^ ’ęCnym numerze GDAŃSK OBCHODZI URODZINY WILHELMA P c,Ma ofeyama me odbywała dziś zebrania,
terwencyi władz łotewskich, nie zwrócono. najpospolitsze wątpliwości językowe. Na Qdańsk p  s T  Na piątek dnia 2”  stycznia D'a ” łfftrm»;c3ri iednak PoMtemoścI zaznacza-

LICH  O BKCNreROSYA p, taaif fo?my ^  ̂  bie£  odpow:ada oł^hSów  ^  ^ 3 -  - ^ o w a  dla walut iagra.
BOLSZEM ICKA. Spisy ludności R. b. - . red. „Poradnika” dyr. Zaw liński w styczni o- 7 0kazyi urodzin byłego cosanza Wilhelma, 
za 1921 r. wykazują zmniejszeń e u n^ c -;wvra numerze: Podług prawńtł głosowych pul-'obchody te mają miteć charakter publiczny,
Ludność Rosyc włączając w to Wnwmą. T jr- gkkh pow aien brzm-tó przymiotnik od Biała, -----------
kienstan i Kaukaz, składa sie z 130.707.600 , . , , . . - ,
 —  . i b i e l s k i ,  pod eważ jednak od rzeczoiraika
iudd, wiejskiej ̂  ludności jw*t • 1 . ”  7_ Bielsko przymiotn:k brzmi b i e l s k i ,  wytwarza
(83 proc-l mie.tskiej —  22__. 2. ”  z' . S ę słusznie różnica od B i a ł e j  — biairfd, od
procent) W  tern centralna R w y* “ J541™ 0 B i e l s k o  —  bielski Prawdopodobnie różnica
łudzi, okręg piotrogrodzłd ta utrzFma z® ^g iedu  na potrzebę wyró-
5.018.000 ludzi, nałeźaca do sowetów część Sy- ł r ;anIi , ___
hr>ryi —  14 817.100 ludzi. Ukraina razem
i  Krymem —  24,448.800, Turkiestan 7,261.000 
ludzi

Zawiadomienia I kemuaikafy.
WYKŁADY W ZWIĄZKU LITERATÓW (Dom 

artystów, plac św. Ducha). D/.iś. (niedziela) Dr 
Adolf Klęsk: „Mężczyzna a kobieta” (studyum po- 
równawcze\ Wtorek 24 b. m. ijjoi Dr »JÓ7fvf 
Flach: .̂Prawdziwa twarz i n>aBk& Moliera
(w trzeehsetlecie Moliera). Czwartek 2fi b. m-J,r0„ 
Ludwik Skoczylas: ..Tragedya Horsztyńskicsro
( w przededniu premiery na scfane krakowskiej). 
Początek o godz. 8 wieczorem.

REDUTA PRASY. Komitet przypomina, że wrę 
czarnie zaproszeń i sprzedaż biletów na Redutą 
prasy rozpoczyna się w poniedziałek 23 b. m. 
od cod z. 4—6 po południu w lokalu Rcda.kcvi 
..Czasu1'. Reduta odbędzie się 1 lutego b. r. w sa­
lach Starego Teatru.

III CZARNA KAWA” Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich odbędzie się dziś (w niedzielę) o g. 
4 po południu w sali restanracyjnej hotelu Sa­
skiego. Występ wybitnych sił ze świata artystycz­
nego naszego miasta zapewni tej „czarnej kawie” 
wielkie powodzemie.

WIELKI BAL MASKOWY nrządzają w salach 
Kasyna wojskowego artyści miejsk. teatru ..Ope­
ra i Operetka” w sobotę dnia 28 b. m„ pod kiero­
wnictwem balet-mistrza Jana Cesarskiego.

BAL NA DOCHÓD CZERWONEGO KRZYŻA 
odbędzie się dnia 16 lutego w salach Kasyna woj­
skowego.

ZABAWA. We środę 1 lutego b. r. urządza Ko­
mitet przyjaciół młodzieży rekodz;elnfczoj i prze­
mysłowej w Krakowie w salach Tow. rolniczego, 
pi’. Szczepański 8. II p„ zabawę taneczną na cel 
odbudowy Domu dla młodzieży rękodzielniczej 
i przemysłowej. Wstęp tylko za zwrotem zapro­
szenia. które otrzymać można w firmach Kancry, 
ul. Sławkowska 24 i Lasko, Mikołajska 5. 
W dzień zabawy przy kasie.

TARNÓW. Staraniem Prezydyum Towarzystw 
św. Wincentego a Paulo, radcy Dutkiewicza i pani 
Kopiowej odbyła się tu dnia 18 grudnia 1021 r. 
na cole tych Towarzystw wenta gospodarcza. Do­
chód i  wenty wynosił 884.765 Mkp„ rozchód 
13.725 Mkp„ czyli czysty dochód 871.040 Mkp. 
Prezydyum poczuwa się do miłego obowiązku 
ł>0-r> *_ serdecznego^ podziękowania wszystkim 
P. T. Członkom Komitetu, którzy przez swą praco 
i wszystkim P. T. Ofi a rodowe om, którzy wydat­
nymi darami przyczynili ale do osiągnięcia tak 
świetnych rezultatów.

żrienia. Co do form Chooink, Słonimia, czy 
Chocima. SłonTna? odpowiada red. .Poradni­
ka” : Ponieważ Chocim, Okoc m, Pc‘m. Proko. 
c?m mają m twarde, tak samo Słoirm, więc 
dlatego używać się powinno formy Chocima, 
?łon’ma, ale w Choęimie i w 8łon:m?e

Nauka, 1 tera tu sztuka.

hm  politfks  stw ietów .

nicznych i dewiz utrzymała się i w sobotę. Do­
lany amerykańskie zyskały dz'ś w wolnym 
obrocie około 260 punktów 13.600 m.), inna zaś 
waluty utrzymały się na wysokości wczoraj­
szych kursów, przyrzem posiadacze ich ze 
względu na spodziewaną dalszą zwyżkę, za- 

Berlia. (A. W.) Sowiety obiecują wydać no- chowu ją rezerwę, niechętnie przystępując do 
wy kodeks cywilny, który będzie uznawał wła- 
sność prywatną, w pewnych wypadkach nawet 
będzie restytuowaną dawna własność prywa­
tna. Jeszcze w tym półroczu ma być zniesiony 
monopol rządowy dla handlu zagranicznego 
i zaprowadzony wolny handel

REORGANIZACYA CZERWONEJ ARMIL

Moskwa. P. A. T. W  czerwonej armii mają 
podobno być przywrócone dawne nazwy sto- 
pniwsrojskowych, a mianowicie: porucznika, ka- 

NOWA PRACA 0 MICKIEWICZU. Jako j jr:tana, pułkownika, brygadyjnego i a y w y j-  
pierwszy tom wy/dawanej przez H. Altccber- .nomf, generała i 'L  p. Zamiast dawnych epole- 
ga we Lwowie biblioteki: Wielcy pisarze, uka-. t6w wprowadzone plecionki na ra-
zało się dzieło prof. M. Szyjkowskiego p. 1.1 mionaodu złote dla oficerów, srebrne dla żoł- 
„Adarn Mickiewicz — budowniczy prawdziwej Oficerom mają być przydzieleni ordy-
Po'ski” . Je6t to ciepło, a żywo napisana pró-' nans) 
ba syntetycznego ujęc’a duchowej konstrukcyi 
poely i łączących się z jego wystąpieniem zja­
wisk. O dziele tem- zamieścimy niebawem ob­
szerniejszą recenzyę.

„BULLE TIN CATHOLIQtrE«, Nr. 9— 10, 
wydawany pod red. posła ks. Kazimierza Luto­
sławskiego, zawiera: „Polska i jej misya w Ro- 
syi”  przez ks. Iaitosławskiego; „Łacinnicy
i uniaci” , /Odpowiedź dziennikowi „La Croix“ 
przez Duszpasterza ze Wschodu; „Dyecezya

POWSTANIE W KARELII.
Hełslngfors. P. A. T. Pomimo, że władze so­

wieckie staraią s'ę przedstawić powBtanie ka- 
rełskie jako zupełnie zwyciężone, wiadomości 
jednak dochodzące z północnej Karelii stwier­
dzają, że sytuacya powstańców jest pomyślna. 
W południowej Karelii wojska powstańcze 
przeszły do ofenzywy. W  połudo'owo-zacho-

fcianzakcyi.

KURSA.
Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz: Ho- 

landya 187.50, N. York 515, Londyn 21 67, Pa­
ryż 41.75 Medyolan 22.42. Bruksela 40. Obry- 
styania 80.50, Praga 9, Budapeszt C.75, Za* 
arzob 1.70,’ Warszawa 0.15— 0.17, au&tr stem­
plowana 0.08

Warszawa. P. A. T. Dnia 21 b. m. Waiutyi 
Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka: rrans. 
8500— 3550, sprzedaż 3250. kupno 3500, markj 
niemieckie gotówka: trans. 18.50, 17.P0,
Gdańsl. czeki: trans. 17.50, sprzedaż 17.50, ku­
pno 17.25, Beiiin czeki: tra.ns. 17.75, 17 50,
sprzedaż 17.50, kuono 17.25 Belgia: trans. 275, 
Londyn trans. 14.975. 14.850, Paryż trans. 285, 
■przedaż 285, knpno 282, Praga tra^s. 59, 
sprzedaż 59. kupno 58.25, Wiedeń trans. 42- 
sprzedaż 42, kupno 41.

S i  5  rai i  i i  i
Kamieniec Podolski”  przez Stan. Chodźkę; j dniej części guberni! ołoęieckiej oddziały ka
„Kronka polska”  (Przygotowania do konkorda­
tu, Polskie Towarzystwo misyjne. Interpelacya 
parlament, w ęnrawie położenia Kościoła w 
Gdańsku, Kościół wotywny. Konferencja, 
o niobe7,pipc."oństwie żydowskiem, Pojedynek 
polityczny, Echa w PoLce nominacyi biskupiej 
w  Ameryce, Pienreze posiedzenie komisyi kon- 
bordatowej).

„WSCHÓD POl-SKP’. Mlesięczuik polityczny, 
wydawany przoz Tow. Straży kresowej. Rok TI, 
zeszyt 10— 12 za pażdoLcriub grudzień, 1927. 
Zawiera w treści: B. Sto ck i ego* Przed rozstrży- 
gmięciom sprawy w'ł<ińsłdej, St. A. Gr.: Niemcy 
a Rosya, K. Sóchńnfcwicza: Sprawa rowindy- 
kacyi archiwów i mienia kislturałnogo Polski od 
Rosyi, Sł. Dangela: Powstanie roku 1831 w Miń- 
szczyżnie, J. Szuriga: Zagadnienia Bliskiego
Wschodu, J. Kozłowskiej-Studnictkiej: Z ddo- 

j pów rusyfikacyi Litwy, Ed. Małfeżewskiegoc

relslde przedostały się na tyły wojek sowie­
ckich.

j Nowy spis ludności w Rosyi. Prócz tego, boga- 
jty  dział przoglądów politycznych, prseowych,

Wiadomości kościelne.

Wczoraj wyszedł z druku Nr. 4 „Krakowskiej j waz opraco vafi'sprawozitawMych.’ 
Kroniki kościolnej” . wydawtinej przoz księży1 
proboszczów i przełożonych zakonów w Krako­
wie, pod redakcyą ks. Józefa Mazurka. Po

Wiadomości gospodarcze. 
Ctjaienie ta ryiku łnflikim.

W  ostatn’ch dniach ns łódzkich rynkach to­
warowych zapanowało znaczne ożywienie w 
związku t  wielkimi zakupami dla Roeyi, Ru­
munii i na Bałkany prze* Wiedeń. Obiegają po­
głoski, te  bawiący onegda.j w Łodzi delegat 
rządu sowieckiego, Gorczakowi, zakupił w  Je­
dnej z tamtejszych firm towary włókiennicze 
na sumę 1 miliarda marek polskich, płacąc go­
tówką. Wczoraj wieczorem odbyło się prywa­
tne zebranie polskich przemysłowców W cdh' 
rozważenia propozycji sowieckich. Sowiety 
pragną nabyć towarów na sumę 10 miliardów

H A D S S I A M E .

Kurs nauki sztucznych kwiatów 
rozpocznie się 23 stycznia. Wpisv przyjmuje kań 
cela-va pracowni „Bluszcz” , Kraków, uL Szcze 
nańśka 7, 1 p., między 8—6 po poi Uczeafce, 
uznane tą zdolne, mogą otrzymać stafe* pracę. -  
Tamie wielki wybór kwiatów do przybrania toalef 

balowych. (107?

wstępnym artykule, poświęconym oz-ci św. Po- 
lfkarpa, znajdujemy w interosującym tygodni­
ku „Niedzielę EU po Trzech Knó’ach" (wykład 
liturgii), niezwykle- ciekawy artykuł o wywo­
ływaniu duchów, dalej „Wędrówkę niedzielną 
po kościołach krakowskich” , kronikę parafii 
i kościołów krakowskich, liturgiczny kalcnlarz 
tygodniowy i t. d.

CEGIEf K I WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1750-tą 

pamięci Antoniego Urbańczyka — rodz.ina; 1751-ą 
miasto Chrzanów, 1752-gą urzędnicy Izby skarbo­
wej w Kielcach; 1758-cią pracownicy huty ban­
kowej w Dąbrowie górniczej; 1754-ta pracownicy 
kolejowi I magazyn warszawski w Krakowie — 
wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę.

Z teatrów krakowskie’
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Wystawienie dramatu Słowackiego „lłorsztyński 
będzie największym w tym sezonie wysiłkiem 
teatru. Nowe dekoracje, w liczbń 9-ciu, z wydat- 
nem zastosowaniom eieroentn plastycznego, novrs 
kostyumy, meble, akeesorąp, rekwizyty — wszyst­
ko zaprojektowane prze* art.-malarza Iwona 
Galia — dadzą dziełu Słowackiego fonnę zewnę­
trzną. jakiej jeszcze na żadnej z scen polskich 
nie miało.

OPERA I OPERETKA. Dziś (w niedzielę) po 
południu „Księżniczka czardasza”, wieczorom „Car­
men” , * p. Szafrańską, pierwszą mezzosopranistką 
opery poznańskioj. w roli tytułowej i p. Dawidem 
Jarosławskim, barytonem oper rosyjskich. Dyrck

marek, chcą jednak zapłacić tylko połowę na- 
DR Z. CASZYNSKA-GOLIŃSKA; Miasta j tychmiast, zaś dTUgą krótkoterminowymi we-

rolników. Jako dopekienio reformy rolnej w Prewnysłowcy domagają się gwarancji
„Ekonommty” . Warszawa,Polsce. Odińtka 

1922 r.
PROJEKT USTAW Y O SAMORZĄDZIE, 

opracowany przez zarząd miasta Łowicza, na 
podstawie opinii zjazdów burmistrzów b. zabo­
ru rosyjskiego. Łowicz, 1922.

„DROGI POLSKIE” . Z dniom 1 stycznia b. r. 
ukazał się w Warszawie nowy miesięcznik 
polityczno-goepedarczy p. t  „Drogi polskie". 
Na treść pierwszego numeru składają się: arty­
kuł wstępny Redakcyi, łVSujm wdoński”  B. 
Jawnuta, .^AutokefaJjaf Kościoła wschodniego 
w Polsce”  X Soc.haniewiczs,, „Sprawa azotowa 
w  czasie w ojfy i jej znaczenie dla Polski” E. 
Kwiatkowskiego, „Położenie finansowe Pcłskł”  
F. Basińskiego, „Rednkcya, cizy udoskonalenie” 

jW . Gajewskiego. Materyały i dokumenty, no- 
[ tatki i  uwagi. W  Jaueniu Redakcji pismo pod- 
] pfeujo p. Stanisław Sftaoreki, za wydawców p. 
Stansław Samsonowicz. Ckma ninnecn pojedyn­
czego 350 Mk., prenumerata kwartalna 1000 
marek.' Konto P- K* 0. 3403,

Niektóre większe firmy chcą dać na kredyt 
20% towaru. Dwóch kupców nabyło wczoraj 
towary dla Rumunii na sumę 100 tysięcy ma­
rek polskich, nałeżytość zapłacili gotówką, — 
W  związku z porobionymi zakuoanri podnosi się 
cena towaru, a w szczególności przędzy.

M ały felieton.
Policya amerykańska a wódka.

Obok wielu znakomicie zorganizowanych 
instytucyj społecznych posiadają Stany Zjedn. 
Ameryki pMnocnej jedną, która jest niezmier­
nie przykrą bolączką tamtejszych stosunków, 

cyl udało etę pozyskać fenomenalnego barytona a mianowicie policję nieuczciwą i przekupną, 
opery wielkiej w Moskwie, p. Mjkotila. ̂ -Tachno, KoroapondeEt lomiyńskich „ T im c s W  podał

niedawno temu z Chicago tak! obrazek zacho-.znam go już w Krakowie z koncertu zeszłoroczne­
go, którego występ wzbudził niewidziany dotych­
czas entuzjazm. Znakomity artysta wystąpi jutra, 
w poniedziałek 23 b. m., w operze Gounoda 
„Faust” w rob Walentego, w której to rob zagra­
nicą święcił prawdziwe tryumfy. _ . ,

Z TEATRU -NOWOŚCI” komunikują: Zaintere­
sowanie, jakie obudziło wystawienie „Księżniczki 
Foxtrotta“ R. Stolza w teatrze „Nowości” , wzrasta 
z kaźfJeai przfMJsCiiwtenicnłL Gra artystów’ i 
muzyka ściąga tłumy widzów. „Ksiiieimozka 

r oxtrotta“ dana bodzie dziś (w niedzielę) dwa razy.
J- po południu i wieczorem.

Repertuar taatra wiej. Im . J. Stewaclsicg*.
Niedziela £2 b. ni.: Po południu „Betleeui” Rydla, 
icczorem „Straszne dzieci”  Rostworowskiego. 
Poniedziałek 23 b. m.: „Czysty interes" Kie- 

arzyńskiegó. ’ '

war-ia się tamtejszej policyi, „którą —  pisze 
* oburzeniem —  Amen. Lanie ośmielają się 
w swej zarozumiałości równać z polieyą an­
gielską” .

Cbfcagoska policjra bywa dokładnie powia­
domioną o każdym nowym transporcie „whi­
sky”  (wódki), sprowadzonym z Kanady pracz
przemytników l  wóbec ustawy prohibicyjnej, 
konfiskują go natychmiast. W kilka godzin 
później skonfiskowana wódka zostaje sprze­
daną pokątnym handlarzom spirytualii. Nie 
długo jednak cieszą się oni posiadaniem eeii- 
nere płvnu, bo niobawem zjawia się u nich 
policya — ale innych oddział — 1 i „whisky* i

DRUGI TARG POZNAŃSKI. W  tych dniach 
dyrektor Targu Poznańskiego, p. Krzyżankie- 
■wicz, bawił w Warszawie, gdzie odwiedził sze­
reg Izb handlowych (polsko-francuskich, pol- 
sko-włoekich itd.) celem zainteresowania zagra­
nicy drugim Targiem Chodzi o uświadomienie 
firm zagranicznych, jak wielkie znaczenie bę­
dzie miał drugi Targ Poznański dla nawiąza­
nia stosunków handlowych x Polską- a za Jej 
pośrednictwem ze wschodnią Europą. Nie- 
mniejsze zainteresowanie Targiem stwierdził p. 
dyrektor Krzyżonkiewicz w misy] sowieckiej, 
co ma szczególne znaczenie wobec zamierzo­
nych rokowań w sprawie zawarcia traktatu 
hnndl. pomiędzy Połslią a Rosyą ! Ukrabią.

Ministerstwo spraw zagrauicmreh oraz Ali­
nie, tera two handlu i przemysłu złożyło przyrze­
czenie, że placówki polskie zagraniczne, po­
selstwa i konsulaty wezmą jaknajtywBzy udział 
w propagandzie ns rzecz Targu I uczynią 
wszystko, żeby zaznajomić zagranicę z chara­
kterem Targu, a co zatem idzie, ze stanom na­
szego przemysłu.

Niezależnie od tego, Miejski Urząd Targu 
Poznańskiego rozwija sam intenzywną propa­
gandę zagraniczną, uważa bowiem zupełnie słu­
sznie, że Targ Poznańsk' jest tym czynnikiem, 
który najprędzej i najlepiej doprowadzi do na­
wiązania aeosunków handłowyrh Polski z a.- 
łym światem. Urząd Targu Poznańskiego roz-

3 E R Y  D E S E R O W E
i zdaniowe, Camembert, Dessert, Couronne, 

Trapiłtów, de Brie, ora* BRYNDZE poleca

Fabryka isrów Władysł. hr. Myciilsjdega
mma Dojazdów poczta Kocmyrzów^ nami
Zlcc*.l* a* provl*cy« «**atecx*l* » .  beuwtoetale.

trzedstawieieie n: M a io p o l ik e :  M. KU&C1 
k W . ŁAZAROWiCZ, Kraków ul Xarmeh'.k7*V 
Skład aa KraMur: Błrczarsfa Łsczaaowlcka, Podwala *.

Wyszht już z druku nadzwyczaj intez 
resująra broszura p. t.

,Rilt Ohrziśiijanskiej Demokracji wżycia; 
=  ipołiczBo-pilitycziam".
Broszura ia nadsja się do masowej rozaprzedazj 
wśród zwotennlków ruchu cfarześcljadako - apalw' 

czatfo.
Cena egiamplaria fo Mp. Pn r wiąmjrch samówiat 

aiach odpowiedni rabat
Da nabycia w  Administracji „Głoaw Narodu

Dziś o godz. 12 30 um arł po długiej 
chorobie ś. p.

HILARY FILASIEWICZ
długoletni Oyraktor Tow. Oszczgdaoac. 
I Zaliczek ora z Prezes Polskiej Macierzy 

Szkolnej na Śląski Cieszyńskim,

Pogrzeb w  poniedziałek o g. 4 popoł. 
z kaplicy na cmentarzu rakowickim .

RODZINA.

Za apakój *f" duszy ś.p. 

EWELIKY Z CHRAPOWtCKICtt 

h * ?  MR. JA K O W E J LU BfEN fECJC^J 
2±  W A LER O W EJ GO STO M STłEj

** zmarłej dnia 16 stycznia 1928 r.
ixlpr»wion»m zoituU* 

w poniedziałek. 23 b. m. o godz 10 rano 
w kościele OO. Kapucynów

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
na które dzieci zapraszają Krewnych, 

Przyjaciół i Znajomych.
i h i iiii urn BEBE!

Od piątku dr.. 20 go do czwartku dn. 26-go stycznia b. r.

CZŁOWIEK ŚMIECHU
arcydzieło filmowa w sześciu aktach na tle powieści W ik tora  H ugo 

p . L  ,,1’Homraa Qul R itM- 103

w Krakowi©, ul. Oartrudy L. 5.
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Tajemnica pociągu Kr. 13.
Z dwóch oeób, które w tea sfOoób dosta­

ły się ua toi, powróciła iylk.o jjdua i to już 
bez zachowywania ostiożuosci. ślad tea jest 
zupełnie „czytelny4*.

Ka szutrowanej drodze został samochód, 
maszyn.sia i jeszcze ktoś drugi. Zaięli się 
Oiii natychmiast zmienieniem wszystkich 
cateneh kół. Założyli pneumatv’..i note  
i zupełnie odmienne od pierwszych i to 
w ten sposób, by nabijane gwoździami zrih- 
lazly się na nrzofoie. Śtad wvn kio zamie­
szanie, które doprowadziło do konecpcyi, że 
tnamy do czynienia z dwoma samochodami. 
Wrncaiąe, szofer prowadził maszynę wstecz 
aż do głównego gościńca, trzymając się le 
wej struny drogi i usiłując zachować równo­
legły kieumok do śladów zo-tfa wronych po­
przednio. W ten sposf)b koncepcya dwóch 
pojazdów stawa'a się praw dopodobniojs/ą.

Dzięki tym zabiegom śl idy są wszędzie 
równoległe. a przecięcie się ich nastąpiło na 
gruncie, k tó ry  o d c isk ó w  nie mótrł zach ow ać .

Wszrscy zgodziliśmy się na ten wrwód.
—  Moim punktem wejścia. mów'ł Tharps. 

było przeświadczenie, że tylko jeden samo­
chód pozostawił obrd-wa ślady. Skuciem

tego usiłowałem wyobrazić sobie w  jaki spo­
sób zdołano wywołać pozory czegoś odwro­
tnego. Stąd, że kola nabite gwoździaui szły 
na ostatku, wyciągnąłem wniosek, że aibo 
samochód zawióe.ł, co jest niemożebne, Łub, 
że został poprowadzony wstecz, a kola zo­
stały przełożone. Znalazłem też potwierdze­
nie tej koiK-ep-yi w tern, iż w drodce po­
wrotnej odciski kól gladŁ icb są głębsze, niż 
inibitych gwoździami, a każdy z nas * ic, 
że ty.ne kola żłobią głębsze kołiny niż prze­
dnie. W dodaj.ku pod mostem i na drodze 
znalazłem dowody dostateczne, by zmienić 
tę hypotezę w pewność. Oto dwa niedopałki 
papierosów, pochodzące z teyo samego źró­
dła. Ten sam tytoń, ta sama bibułka. Są ’ «  
.,\Vlietley‘e“ , mało używane we F aneyi 
i dość drogie. Sądzę, że nie jest to rbyt 
śmiałe przypuszczenie wnioskować, że ich 
posiadacz nie był prostym robotnikiem; był 
"io zapewne towarzysz szofe a. Jeden papie­
ros był wypalony w cygarniczce, '“ 'Jgi 
wprost w ustach. Było wiec tu dwóch lurlzi, 
a stanowisko jednego z nich było znacznie 
wyższe niż drugiego. Pa,p;erósv te giidy czę­
sto, ponieważ trzeba była a i pięciu zapa­
łek. by je skonsumować aż do końca. Za­
pałki te są sdnie nadpalone, zatem tirzebr 
przypu łoić, że nie ga,s’y od wiatru. Użyto 
ich dlatego, że papierosy gasły, bo ludzie 
zaabsorbowani ciężką pracą zapominali 
o n'ch.

Pracą tą było demontowanie i monitowa­

nie pneumatyków, o czeia i *  iadczy ten ka­
wałeczek śrubki, odbity od pompy samo 
chodowej, a znaleziony przezemnie między 
dwoma dużymi kamieniami.

Byłem zupełnie pewny mojej hypotezy, 
lecz utwierdziłem się w tern przekonaniu 
jeszcze ba.dziej, gdy wyszedłszy na główny 
gościniec spostrzegłem —  dzięki tobie Lyn- 
hamie —  odciski licznych kroków, które 
pozwoliły mi odtworzyć sobie scenę, jaka 
się tam rozegrała.

Bezwątpienia pękł w tem miejscu pneu­
matyk; grunt jest zdeptany stopami trzem 
osób kręcących się na ciasnej przestrzeni. 
Guma była wido znle silnie uszkodzona, bo 
założono koło, służące poprzednio. Zauwa­
żyłem na p z ostrzeni kilku metrów w regu­
larnych odstęp-ch to samo uszkodzenie, 
które <>dbite jest na śladzie wyciśniętym 
przeiz gładkie koło systemu „Miclielin**!

Wytłomaczenie dane nam przez TharP3a 
było zupełnie zadowałnkijące i wszyscy to 
uznali. W olff tylko nie mógł powstrzymać 
się od uwagi, że 'to  wyjaśnienie, niezmiernie 
jasne i słuszne, nie ustała wcafe związku 
między przybyciem samochodu i zbrodnią 
popełnioną w pociągu. Conaimniej można 
się tego domyśleć.

Przyjaciel mój nie odpowiedział nic na 
tę uwagę.

Zadów rlnił się tylko stwierdzeniem, że 
musi wyjść jesecze na miasto nim yyjodzie 
wieczornym pociągiem do Paryża.

Naczelnik policyi żywo zaprotestował, 
pragnął bowiem zatrzymać go na miejscu, 
ale Thaips stanowczo oświadczył że jego 
obecność tutaj zupełnie zbędlna jest nieod­
zowną w Paryżu.

Przyrzekł jednak, że wkrótce przriedwę 
znowu.

V.

Nazajutrz rano udałem się pieszo do mie­
szkania mego przyjaciela.

Przechodząc koło szp.tała Beaujon. na uli­
cy Faubourg Saint łlauvre, w odległości 
kilku kroków od avenue Friediand, zauwa­
żyłem, że idzie za mną, w odległości p:ęcju 
może kroków jaikiś człowiek, którego odzież 
i wyra® twarzy zdradzały, że należy do wfl 
grupy osobników7, którą Paiyżanie ocilanzioB 
malowniczą nazwą „apaszów4.

Jegomość ren był w nieokreślonym wie­
ku, na g ’owie miał płaskę czapeczkę, o bair- 
dzo krótkim dasz.hu. Włosy starannie wy­
sącz©,kowane tworzyły „jeża44 na ciemieniu, 
a nad karkiem były równo przycięte. Od­
kryty kark był muskularny. Naturalnie oso­
bnik nie miał ari kołnierzyka, ani krawatki, 
na ramionach płaszcz o długich wyłogami. 
Spodnie zawinięte u dołu, buc iw i preten- 
syonalne. o jedwabnych sznurowadłach. Zbi­
te jednak obcasy i podeszwy świadczyły, że 
oddawna już służą właścicielowi. Do dolnej 
opadłej kii dołowi wargi przywali kawale1-*

r ™,,.. kościołów i mieszkań
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Hurtownia Dewo-,j3ria*6w futl po CIOll feJfyratyA:
Ohrszki na kolsndę. na I szą Komunię ^wistą, Ooraz/ 
olsjnie ra lowace ua #itarzy, f.retronów i i.jorą<rw>, 
rnećale Sodalic jn*, medaliki szkaplerzne. Różańce go­
to a-c i na nitce kocutimwe, kokow; i t. o. łańcuszek 
do róż ńców, Krzyże, krzeiyki niklowe, książki da ra- 
ixżeńitwa w r in/ch oprawach i ’ó syine. Równie* 
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m leszen ąMarmolada
I  p o w i d ł a  p i z e d e r a n a
Woiciech Olszewski, Kraków, filiały Rynek.

Wł. Tomaszewski

p « !e e a
ł ln n a

Kraków, Rynek 16 u wyłoili uL Grodzkiej 1U9

s z k ło  i p o r c a f a n e
u* E*bawy łan s.z., zebrania towarzyskie i wesela.

Mimo ogólnego zastoju 
fabiyka w pełnym ruchu

„ODLEW1
W KRAKOWIE, GRIŁGORZKI

| dosłareza po cenach konkurencyjnych

młynki o sieczkarnie ® młocarnie, 
| kieraty s przystawki ® transmisje, 

motory benzynowe 4'5 HP.
Dla odprzedawców odpowiedni opust.

• --v-

papierosa. To opadnięcie wargi nadawało 
'całej fizyonomii wy az wysoce podejrzany. 
Leksi dymek, wydobywający się z papiero­
sa zjuuszał oczy do częstego mrugania po­
wiekami. Ostre spojrzenie tych oczu nie 
ojmsz^zało mnie ani na chwilę. Człowiek ten 
wsunąwszy ręce w kieszenie stosował swoje 
kroki do moich. N.e lubię tego gatunku lu­
dzi i podzjwałem zawsze cierpliwość .spra­
wiedliwości francuskiej, która licząc się zar 
puwne z temperamentem narodowym, wzlora- 
nia się wprowadzić rego doskonałego 
o4 nine tails44, które tak wielkie udugi od­
dało łia.?®ej sta.rej Anglii.

Przyśpieszyłem ktoku i skręciłem w ułicę 
Friedłand. Człowiek też przyśpieszył kroku. 
Zatrzymałem się, by p zeczytać afisz, on też 
się zatrzymał, a potem po.-izećl za mną, za- 
ehcwnijąc tę samą odległość oo rrzedterc.

©otarłem w końc-u do domu Thari>sa 
j  wszedłem do bramy, człowiek także, sk o­
ro wałem ?'e w  stronę windy, człowiek także. 
Tego ryto już za wieleł Zwróciłem się gnie­
wnie ku niemu, gotowy sprowokować za­
czepkę, lec® stanąłem z otwar emi ustami.

0 dwa kroki p-zedemną steł człowiek 
i śnrał się cichym śmiechem, który poruszał 
jego usta i wprawiał w drżenie ogw -ek pa. 
pieroea, przylepony do dolnej wargi,

—  No, cóż tam Lynnam, rzeki,.
Byi to Wiliam Tha-ps.

(Cfawr U m > w.»mpA.

Ostrzegamy przed licheiri naśladewnictwamii
Prawdziwy oryginalny

Ż U P A N  - Król likierów
z ow oców  leśnych z ow oców  leśnych

Praw dziw e o-yginalne

NABÓJKA-NASTOJKENA
2 owoców ogrodowych K R Ó L O W E  "L A M E R Ó W  z owoców ogrodowych

B. Kasprowicz w Gnieźnie
G  M z I a ł  w  P o z n a n i u ,  u l ic a  27 . G r u d n i a  10 .

JsReralny prz?dstewicjel n » csl^ wschodni,7 ) zschrdnlą MsiopolsI)

D r. Z . D z ik o w s k i i  Ska, E<raków, u l. J a g ie lle ń s k a  5 .

ICO

W y t ł o k i  s u s z o n e
z przerobionych buraków cukrowych
odstępuje Cukrownia Cboderów.

88

Baczność! Ą sp r/2laż obuwia
męt iego I damskiego

z w łssnej pracowni po zniżonych cenach

STEFAN SAJAK, Krikó^, Biuga 27. 6o

D O N  H A N D 8 . O W O - P R Z E M Y S I . O W Y

l a w a c Y  M U S I A Ł K O W S K I
C E N T R A L A :

Telefony: 
3515. 3254

Kraków, Pałac Spiski, Rynek 34.
REPREZENTACJA NA MaŁOPCLSKĘ 1 SL^SK

h X  TOW. RAFINERJI WÓDEK i LIKIERÓW
- =  HARTWIf. KANTOROWICZ, POZHAN = -

F IL J E :

Hurtnwny skład win wódek i likierów 
Warszawa, Ordynacka 7. Teł. 150-28

Hurtawby okład I datalliezns t;riada< 
win, u id i t  1 llkieićw

Piotrków, Kaliska 28

W ła łc id a i fab ryk i w ó d e k  I lik ie rów  o ra z  h urtow n age I 
* W a d « l  d t la j l l a n s j  s p r z e d a ły  p.f.:,,l6ZEF KULCZYŃSKI" |

—= K r a k ź - w ,  ?5o r j a ^ L i  5 5 . ==^N

t) Konto Poczt. Kaiy Oozczęd. w W arsza .la  
Nr. K7.47S 

3) S.nk Handlowy w Warszawie 
I )  Eank Handiuwy w Warszaw)* Oddalaj

Kralców

JIAl H IN . I1 B lE ią C E :
4) Bank Związku Spólc'r zarobkowych w Po­

znania Oc di.a w KraUovie 
•) Folska Krajowa Kasa Połtczkowa fUja 

w Krakowie 
0; Bank Małopolski w  Krakowie. 1734

PTTORY Z ZAKŁADÓW ~y- 
1 k  ćhowawczyc. cwrnt. kia- 
azlorów reflektuje na pici #azo-

rzędrK-po
f« jro d n ik a

kswAlera, rrery donieść pod 
poniiB2yra adresim Liczy tyl a 
n* pojadę st.itą. 1'racowal lat 
kilko w podeT>łVCh zskiadach, 
Charakter p r a w y  i s t ^ ł y .  B l i t -  
ozych wyjftftnieA 1 dzieli listo- 
wn!e. Łaskawe ogłoszenia „tyl­
ko listownie* skierownć do ?. 
Szklarczyka T  zebinia 2. M^pitk 

108

Filateliści!
Kupujem y zbiory, 

znaczki pojedyńcze 
polskie i ooce. ^  

Nra okazowe, pros- 
]>ekta zw iązkowe  

.U N I I "  za nadesła­
niem M a  100'—

Red. „FiLATELISTY1 
ln ó w , ul. Ziolona Nr 39.

j Janus* właściciel dwoni 
Sudkowic* powiat Sambor po- 
v:iat Krukienice poftsunui dla 
swych d* eci z 5 ki * 1 kL i 3 

kl gimn. sumienneg i 69
> » u e r R c r a
luo guw ernan tk i

Posads d" ofijęcis zsrar. Ząto- 
sz°ni« należy przesyłać pod 
wylei ws oiunlanym adresem.

Zawiadom ienie.
Podoje się rto wiadomości P T. 
interesow anym , że W apiennik 
Zabierzowa U i po długoletniej 
przerw ie /o s ta ł m i tinici<omionY 
i s p r z e d a ł  w a p n a  po cenach 
konkurencyjnych Już się iozpo- 

C K jiR
Poleca WAPNj Lydraulicżne 
pierwsze) Jakoicl szater 
do betonu I kamień tn* 

ilowtaa,. 93
WAPlENfc-K ZABIER20W8KI

8pŁ z oyr. odp, 
Zabierzów W. Krakowa.

Ś W I E C E  !
N

i
e
RS

f S I łO M M S Ł S P Ó iS  \
pascliały triar.guty, ora? świece ko- a
ście ln e  wioskowe i póiw oskow u tferajt |

Zjsdstctenie fabrykantów ś r i
i wyroby vvosktlwyf!i

i KRAKÓW, ul. Karmelick? L  27.
ż a l io łć  to n a ru  I c en y  bczkonknretii-y jite .

 ̂ , y w o f l ir n a  —wen-aił-S ła

Dla rolników
praktjków i uczącą) się tnłfidzieży

nakładem  

V'ydawftictwa Polski ą go Lwów-Poznań

J E R Z E G O  T U R N A T J A :
Uprawa lotf i rośli i

Uf ■* kuraków

G rachunkowości 
rolniczej,

W n ę d z l r  do  nabycia.
SB

iP f *  % iuu jj
‘-5  |  

m

ic y je e .  *T

rm *  ' T *  ‘ )

C i s z e w s k i  ‘ f f i t R ? 1
Fabryka wyrobów tm a in y c h , f i 5*

jako pierwsza w Polsce Fabryka ł82J

k rz jż y k d w
THi t  i rrriiw n ffffr” ” *™” ” ^

U Z WYSZŁA!
' «A - 'L A D fc J il K S IlgO A B N t N A U L & W S J  
POLSKIETW0.P£D LV»Ó«-M.AP3T-WAR3IAYJA  

s p ó ł k a  z o o k . o d p  
Lw ów , H eta l O e o rg e ’ 1

y S T A W A
0  D A N IN IE  MAJĄTKOWEJ
WRAZ Z RPZPORZąDZENIEM WYKGHAWGZEM

ObSAIAZUJACEM TYLKO IfAŁOPOLSKę

Cena 200 N p . »

OpracowtM pr*c* D ra JAWA GOTTFRIEDA 
N*c?elnika Wvd*. laby Skarbowej we Lwowie,

03 NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

u f s « ł d x a j ą ^ : n Z A B A  W Y  i  B A LE
daję w  k e n it^ i iB  sprzedaż W  i ł , W ódLJ, LI. 

k le ry  i deńkatesy

Tei. 3004. f ó  O t S O K Z ^ Ł Y  Tcl. 8:04
K rsK ćw , Szczepańska 1 1 . 37

f:

B a c n o i f  k u p u j ą c y  I
Polecam w Pozuańsklem olcofi "201 gospodarstw 

od 8 -150 m jrg, więżsts majątżl, mlyu/, wiatraki, 
Hotele, Restauracje, Piekarnie, Rieźn c.wa, Browar 
Fabrykę meb i i  tjrtakiem, około 9 0 domostw s ogry 

darni i rozmaiłem! sklepami. 41
Osiedlam każdego reflektanta rzetsinia i sumienn e.

IŁ  KOWALEWSKI “
,Wy<ł*wc*: w w utępsiw i* FoWciyj S p ó łlf trrnsowwj K. F  o I e r  i  au —  Reduktor BacMlay i  M u n .  J«B K ł t r f i i L ,  J W L « ra ir  .C uon w J takpw ifl OMi u a o ł M i  Lomatui F ł r iu .


